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MOSKWA 14.10. (tcl.wl.) W poniedziałek prezydium sek- “““““i*"MOSKWA 14.10. (tcl.wl.) W poniedziałek prezydium sek- 

7 pilk: nożnej Wszechzwiązkowego Komitetu Kultury Fi-

zoo;
now,

usielHo skład pierwszej reprezentacji Związku Ra- 
na mecz rewanżowy z Polską, który rozegrany

' w najbliższą niedzielę w Chorzowie. Oto
ny: Jaszyn, Ogońkow, Kryżcwski, Kuzniecow, 
Netto, Tatuszyn, Iwanow, Mmonian, Strekow,

skład 
Woj- 
Iljin.

Cena 80 gr.

Składy zespołu B i drużyny 
zostaną ustalone frn°ut"

Ppilkarze zespołu A przylecą 
j0 Popki samolotem w czwar- 
° k 17 bm. lub w piątek 18 bm.

Ostatnim sprawdzianem ior- 
mv reprezentantów były roze- 
-rane w minioną niedzielę me­
cze mistrzowskie. Największe 
zzinteresowanie władz piłkar- 
,’ich skupiło s>ę na meczu 
Ćpartak Moskwa - Dynamo 
T'oiii=i, W spotkaniu tym, po 
bardzo dobrej grze, zwyciężyli 
«[Ikarze Spartaka 5:2 (3:1).
Mętny mecz rozegrał środko­
wy napastnik Spartaka Simo- 
nian, przewidziany do pierw­
szej reprezentacji. Stracili on 
dwie piękne bramki. Obok nie­
go w świetnej formie znajduje 
Się obrońca Ogońkow oraz le­
wy pomocnik Netto.

Mo-Zwolennicy piłkarstwa 
skwle przekonani są. że 
radziecka odniesie w C . r 
pewne z^vuiestwo. Rozmawiałem 
£ in z cżoHwyrn hokeistą Związ

Radzieckiego i byłym piłkarzem 
- Bohruwem. Powiedział on:
- W Chorzowie piłkarze ZSRR 

powinni wygrać w stosunku 3:1 n 
piwni 4:1. Do tego twierdzenia 
upoważnia mnie forma wykazana w 
]pdxiclQ przez drużynę Spartaka.

W. Otkalenko

Argentyna
-Chile 2:0
starostw

do piłkarskich mt- 
(amerykanska gru-

pa ID Argentyna pokonała Cnlie 
2:0 (1:0). Bramki zdobyli: środkowy 
Mendenez i prawy łącznik Conde. W 

Boliwia — 3 
Argentyną 2

6 iii przed meczem
Powrót do formy Zientary i Korynta

Czwórka górników jest ale bez treningu

mawiamy
Jyrdą § Forysfe®

Basia Jankowska podczas treningu . na i nowo otwarty w. sztucz-
nym lodowisku w Łodzi

W komisji sejmowej

o sporcie szkolnym

Fot. CAT

Termin meczu rewanżowego z ZSRR zbliża się szybkimi kroka- . 
mt Co niecierpliwsi entuzjaści pilkarstwa zaczynają już na go­
dziny liczyć czas, dzielący nas od niedzieli. 21) października I 
Jest to doprawdy paradoks Od niedzieli dzielą nas niby godzi- 
ny, a na katowickim zgrupowaniu jeszcze w poniedziałek | 
nie było na treningu zawodników Górnika Zabrze. Dopiero l 
wlerzc.reni przywieziono ich z Zabrza taksówkami. Za to opoz- 
nienie ponosi ktoś winę. Czy jest dla rozsądnego cMowie'.a do | 
pomyślenia fakt, że przed najważniejszym meczem sezonu । 
pozwala się kandydatom do reprezentacji na niemal dwutygod­
niowe wojaże? W ubiegłą niedzielę odbył się w Ki '"W-e 
sparring kadry A z. Crrcoiią. Nic spełnił on i nie mógł spełnić

ik znacznie 
nienajlepszi

Brak skrzydłowych, przewł-

nowej, tchnącej jeszcze

że l on zagra w meczu
ZSRR... w Chorzowie. 

zv ma pan może jakieś 
lórmacje o Jankowskim.

Gawliku ł llnreńskłm’

; imr. imi<ny w pnnier'ziale'.
. nf-zmo — uniemoiliv/H zastosowa- 
i nie w Kt akowie takich założeń, tak- 
! tycznych, jakie trene zy op acowu- 
; Jrj p zeciwko ZSRR. Chłopcy grali 
l poza tym bardzo „ulgowo". Cieszy 
' nas dobra postawa środkowej t oj- 
| ki napadu: B ycbczy — Kempny 
! — Cieślik. Ten ostatni, naszym zda­

niem, zdał egzamin na równi z 
I B. ychczym 1 Kempnym.
I — A co zawodnicy porabiali w 

poniedzialrk? — pytamy p Dyrde
— Odbyliśmy na eszcie pierwszy 

trening na Stadionie Śląskim. Tre­
nerzy Cebula i Fo yś, poza ćwicze­
niami . ogólno - sp. awnościowymi. 
przeprowadzili trening poszczegól­
nymi formacjami. Zaprawa trwała 
55 minut.

— Czy trenowali wszyscy zawód- 
nlL2/ Tak, wszyscy, V/ Krakowie 
nikt nie uległ kontuzji, a można 
nawet rzec, że powrócili tam do 
zdrowia Zientara i Korynt. Obaj od- 

I byli w poniedziałek pie. wszy tre- 
i ninq na caiy gaz. Zientara orzekł, 

że czuje się zupełnie dobrze, że 
wszelkie dolegliwości Już mu mi­
nęły- .

Pociesza nas również powrot do

^ 5 . ,

.¾ •

FragmentBramkarz Marymontu Penconek wspaniałym rzutem zbiera piłkę z nóg Jarkowi.
z meczu sparringowego, w którym kadra ,,B“ pokonała Marymoat 6.3 Fot. E. warmiński

Na wrocławskim tonę

losy Gwardii

czy nie zskuzoć

uczniom
należenia do klubów

WE wtorek, 14 bm. odbvlo się pod przewodnictwem poslk
Józefa Szymańskie?.. (PZPR) posiedzenie podkomisji dia 

spraw wychowania fuyczne^o w szkołach sejmowej Kotaisjt 
Zdrowia i Kultury Fizyeewj. z udziałem przedstawicieli Kc^ 
misji Ośw-iaty i Nauki, poświę cone problemowi reorganizacji 
sportu szkolnego. •
• Na • temat wychowania fizyczne- 

qo i hiqleny w szkołach informacji! 
udzielił dyr. Pietraszkiewicz z Min., 
Oświaty. Stwierdził on. iż perspek­
tywy poprawy wychowania fizycz­
nego w szkołach:nie są pomyślne.

Żużlowcy z Antypodów

przegrali z Polakami i... zmęczeniem
WROCŁAW, 14.10 (teł. włj. Oko­

ło 50 r.s. widzów zgromadziło się 
w poniedziałek na wrocławskim 

stadionie olimpijskim, by oglą­
dać mecz między doskonałymi
żużlowcami (z lego-

■ Postulał Komisji Sejmowej w 
sprawie budowania sal ginina 
stycznych w szkołach nie nioze 
b>c 'realizowany ze względu na 
trudną sytuację w budownictwie 

-szkolnym. Mm. Oświaty postano^ 
wiło w najbliższej'przi-sHosci za 
stosować system budownictwa eta 
powego,. tzn„ w pierwszej kolej 
naści budować izby lekcyjne.-a po 
pewnym czasie sale .gimnastyczne 
i gabinety, naukowe.

Również dezyderat . Komisji w 
sprawie zwiększenia funduszów 
na pomoce naukowe wychowania 
fizycznego o 10 p oc. nie może 
być. zrealizowany. Z pozycji po­
moce naukowe nieomal połowę 
środków przeznacza się na remon­
ty i porządek w szkole.

Poprawy w tej dziedzinie nale 
, ży szukać w odwołaniu sje do ini 
cjatywy społecznej. W 1956 r. ^bu­
dowano tą droga 3( sal gimna' 
stvczn\ch I 200 zastępczych oraz 
ponad 1000 boisk. Pomóc powinny, 
też rady narodowe, gdybv . chęiałj 
wvkazau większe zrozumienie dia 
potrzeb wychowania fizycznego w 
szlćołach, przez' ‘dofinansowanie. 
przyznawanie terenów pod boiska, 
bądź przydział. Istniejących , już 
boisk na potrzeby śzkół.

GkkF mógłby pomóc Min. O 
światy, wpływając, na kierownictwa 
klubów sportowych, ahy udostęp 
niały sw’oje boiska młodzieży szkol-’ 
nej/*, •

na sir. 4spotów. Mimo słabych wyników, 
spowodowanych przemęczeniem, 
zawodnicy Australazji pokazali 
bardzo swsoką technikę jazdy. 
Mistrz świata Briqqs startował tyl­
ko w dwóch wyścigach. Zdobył 
zaledwie 1 pkt., a następnie za­
stąpił go rezerwowy St eet.

Najlepszym żużlowcem gości 
był Redmond, który zdobył 4 pki. 
Należy też wyróżnić dwukrotne­
go mistrza świata Ronnie Monie 
■— zdobywcę 3 pkt oraz Bicgsa 
który zdobył również 3 pkt.

Z Polaków najlepiej zaprez.cn 
towali się Poctejkowicz. zdob>weH 
9 pkt.. Tkocz. który w obecnej

Drużyna Australazji walczy 
we wtorek w Warszawie na 
stadionie Skry z zespołem pol­
skim, składającym się z na­
szych najlepszych w chwili 
obecnej zawodników. W skład 
drużyny Polski wchodzą: M. 
Kajzer. Kwoczała, Tkbcz, 2y“ 
to, Suchecki, Waloszek i rez. 
Mirecki. Mecz rozpoczyna się 
o qodz. 15.30. < pod „SEJM"

sle
clwnlc>

Do

Ihzstrzygqq się hokeiści. Wobecpierwsi wkroczyli przeprowadzićzdążono

PZMot
nego

- V

nód ..ŻUŻEL"

na -jt

żużlowców 
j podró-

rocznym mistrzem . świata Barry 
Rrir/sem). a reprezentacją PZMot.

:potkanie mustało przynieść w 
iokle z w yclęstwo gospodarzom.

.8 wyścigów (zamiast 12) Te nie- 
• - «..........  zawody

zapadających ciemności 
----------------- jedynie

śibiećośrią hali łódzkiej jako

bllzsze

Nasze typy

w wyrakach

wyjeżdżają
do Anglii

Na zdjęciu: Gosziyla i Jańczyk 
w walce o krążek podczas jcd~

spotkań pierwszego 
turnieju

Fot. CAF

— Piłkarze Górnika Zabrze wró­
cą pociągiem. W tej chwili nie mam 
o nich dokładniejszej' informacji. 
Proszę zadzwonić Jeszcze raz wie­
czorem, wówczas na pewno będę 
już znał opinię lekarza o ich sta­
nie zdrowia.

Wieczorem po raz drugi połączy­
liśmy się z gmachem szkoły partyj­
nej w Katowicach. Tym razem przy 
telefonie zastaliśmy trenera Fory- 
sia. , ,

— No, na szczęście zawodnicy 
Górnika Zabrze są już na zgrupo­
waniu. Lekarz stwierdził Jednak 
qrypę u Lentnera. Pozostali zawod­
nicy czują się dobrze, nie oznacza 
to jednak, że wszyscy są w dobrej 
formie. Od środy byli w podnóży 
i ani razu nie t enowali. Dopiero 
Jut-o na Stadionie Śląskim będę 
mógł stwie dzłć ich aktualne moż­
liwości. Poza tym od rana nic się 
na obozie nie zmieniło. — kończy

Niestety „cyrk" australijski prze­
liczył się ze swoimi możliwościa­
mi i przybył z Linzu dopiero w 
ostatniej chwili. Wobec spóźnienia 
się gości, spotkanie rozpoczęto 
przeszło godzinę po terminie, gdy 
już zaczynał zapadać zmierzch, 
.leżeli sie wiec zważy, że ptze-

kompletne 8-wyściqowe 
wyarała reprezentacja 
36:12. Polacy zwyciężyli we 
wszvstkich wyścigach, aie oczy­
wiście wynik ten nie Jest należy­
tym odzwierciedleniem sił obu ze-

Zarówno jednak on. jak i Kaj- 
zer mieli ?.a sobą ciężką, wielo­
godzinną podróż z Austrii, przy­
jechali bowiem do Wrocławia ra 
zem z zespołem ausiralljsklni

Najciekawszy był wyścig czwar­
ty. Spotkali się w nim dwaj mi- 
st- zowie — mistrz świata’ Brłggs 
i mistrz Polski Kajzer. Zwycięży* 
Polak, a przed Briggsa wyszerł 
jeszcze nasz młody reprezentant 
Waloszek. Ciekawy był również 
wyścig pierwszy, podczas którego 
Suchecki osiągnął najlepszy czas 
dnia 7-.2, wyprzedza,ąC Bqqsa i 
Briggsa

1. Polska A — ZsKR A
2. ZSRR B — Polska B
3. Polska mł. — ZSRR mt.
4. . Warmia Ol. — Polonia W.
5. Olimpia P. — Piast N. Ruda
S. Pogoń Szcz. — Warta Gorz.
7. Fioła Gd. — Kujawiak WŁ
8. Victoria, cz. — Warrel Wirek
9. Unia Rac. — Lublinianka

18. unia Ośw. ł— 'Ruch R&dz.
11; Legia Kt. — WŁ Pabianice
12. Florentina -- Roma » ■
13. Lazló —' Napoli
14. Milan — Juventus J

2 X

„W® wtorek 15 bm między godzi 
2,- '5 a 16.30 rozstrzygną się losy 
°*iszecjo udziału piłka zy Gwardl' 

avszawa w rozgrywkach klubo
*Kh o Puchar Europy.

‘-cjodnie z tym co pedał wczoraj 
niL rll.na nasz specjalny wys’an

’ Gr7«qorz Aleksandrowicz, 
dru-^ decydujacy mecz między 

Gwardii a reprezentan
Kan “ jedenastka Wismut 7 
ljc M?rx .Stadt odbędzie się w sto-

N.’emiec w zapowiedzianyn* 
DDn^1®’ Zarzad PZPN na swym 
tovYaVziałk°wym zebraniu zaakcep- 
d7v P°rozumien5e, zawarte mię 

a Wismutem i od tej 
z y-iJi.tlb,Ce Piłkarscy obu krajów 
Ha mnijesn"'an'?rn oc’e’-iwać h-dr 
Can^ ^un^‘ ze stadionu przy 
L “Jthianstrasse.
lak Ou^’a.rs2aws!<im zwycięstwie 3'1 
w o^?dorno Gwardia przegrała 
łnutem a n’edzielę w Aue z Wis- 
1;3 7 r identycznym stosunku 
tyyniLa .ch red. Aleksandrowicza 
naSi n*n *e w trzecim spotkaniu 
na maja realną szansę
ll?.D '^stwo, ponieważ drużyna 
nadzwv? r,eP'ezentuje obec.Je an* 
* szczv?a|nni klasy- ani nie jest 
n3ł< formie. Trzeba jed
niQ że gra ona. Jeżeli
”a-^Vm‘C d.osłownie własnej, to w 
n°Ui, razie niemieckiej publicz- ]

Na zaproszenie angielskich klu­
bów drugiej i trzeciej ligi 26 bm. pił­
karze Budowlanych Opole wyjeż­
dżają do Anglii na trzy mecze.

Pierwsze, spotkanie rozegrają w 
dniu 29 10' w miejscowości Bury z 
rlrużvną diugiej ligi. Następnego 
dnia zmierzą sie z trzecioligową dru- 
żvna w Nottingham, zaś trzeci mecz 
rhzegraja z drużyną Exeter City

■ in tn c-olowi dyskobole mi-dzynarodowych zawodów wojskowych 
Ta beztroska czw?rka^ to - Nip)njec Schnelzgcn oraz WoeliowSki zakoiwzrli juz
w Warszawie. WWer,n'^ zwłaszcza Piątkowski, który byt o krok, od
konkurencję i mają powoay d -pQlski> rzucając 54,22 ■ ■ Fot. E. Warmiński

PUkarze opolscy będą pierwszym 
klubowym zespołem polskim, gosz­
czącym w Anglii.

W XIII Jeździeckich Mistrzostwach .Polski tzwyciezyl Kowal-, 
cwk iin koniu Pregerze.- Prawdziwa jednak ^rewelacją zawo­
dów- był 14-letni-A. .Pacyńśki z LZS Liszki (na. zdjęciu), który,
ostatecznie uplasował się na drugim, miejscu : , Fot. CAT

przedostatniego
„totku”

, P.P.' Totalizator Sportowy zawia­
damia, żt w wyniku słusznych re­
klamacji stwierdzono dodatkowo 1 
rozwiązanie z 2 błędam* (z Sopot), 
na- 39 zakłady z dnia 6,X.57 r. ,,o- 
raz ,1 rozwiązanie ź 5 trafieniami 
(z. Radomia)- w .Toto-Lotku.< rów­
nież z dnia .6.X.57; r. '

.W . związku /z tym - ulegnie zmia­
nie. wysokość nag ód. i tak "za 
rozwiązania z - 2 , błędami, w 39 za­
kładach : przypadać będzie . kwota 
(po 22.247' zł, a za -5 tratiert w Tt»- 
to-Lotku po 20.452 zł

zaprez.cn
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Gos ma preies

Dajcie nam śniegu
- damy wam narciarstwo

DZIE zima, hu, hal po-
Mkrzyklwali nasi przodkowie, 
a nawet 1 my sami w czasach 
naszej młodości. Idzie błotko, 
ciap, ciap — .mogłaby powie­
dzieć dzisiejsza pozbawiona 
śnieżnych zim młodzież. Kiedy 
nasz rozmówca prezes Polskie­
go Związku Narciarskiego płk . 
KAZIMIERZ MALCZEWSKI przy­
chodził na świat, w październi­
ku 45 lat temu.M

— ...podobno byl śliczny, du­
ży śnieg, tak przynajmniej mó­
wili tatuś i mamusia, a dzi­
siaj? — wzdycha smętnie wódz 
narciarzy. — I właściwie cała 
nasza rozmowa powinna toczyć 
się w trybie warunkowym:- je­
śli będzie śnieg.

— Załóżmy, że będzie, przy­
najmniej tam, gdzie toczyć się 
będą walki narciarzy o tytuły. 
W nadchodzącym roku są. mi­
strzostwa świata; laki ilościowy 
skład zamierza PZN wysłać do 
Lahti (konkurencje klasyczne) 
I Bad Gastein (alpejskie)?

forma
wiemy, jaka będzie

Jarlu

chodzi
ipominar, 
ansę, lo

właściciel broni

Rady 
obcięlibyśmy

leżnie c 
nową pa: 
mają już

od te^o blj 
irtię Igellhi, bo Czesi

Jeśli chodzi o war-

kuch obiektywne

poziomie. ale

t wielkim zasku-

stolic;
i to wska-

zuje, że tu konkurencja jest 
u nas bardzo silna. Powtarzam, 
posłanie ekipy nu mistrzostwu 
su lata będzie zależało od foi - 
my, nie będziemy stosowali

błędu
reprezen-

ści jej budowy, może być bar­
dzo pożyteczna dla warszaw­
skiej młodzieży.

— Jak pan prezes zapatruje 
się na potrzebę rozbudowy u- 
rządzeń typu turystyczno-nar­
ciarskiego w naszych górach?

— A konkurencje alpejskie?
— Ja nie ulem... Me chcial-

narzucać swojego z 
dalej powtarzam:

na

Idea, którą trzeba jak najb 
dziej popierać. Niecił ludzie 
prawie ją narciarstwo jaku

klubie
raz

zubar
ystkim na 

dopiero 
tlą my-Ję. 
a y: maso-

klasycz-
lak JhI<

w
zekamy się zupeł-

poziomie bez
v. > rządzHnia krzywdy alpejczy­
kom.

— Słyszymy, że w wielu kra­
jach biegacze trenują latem na 
specjalnych narto-rolkach. U 
nas Jakoś nic o tym nie sły­
chać. Dlaczego?

— O dyby tienerzy postawili 
sprawę jasno, dostaliby te rol­
ki, to nie jest znowu taki trud­
ny problem. Często się zdarza, 
że każda nowość jest przv|- 
mowana jako sensacja i trzeba 
dopiero zobaczyć czr nowy 
sprzęt pomaga’ czy ńle. Jeśli 
oka że się pożyteczny — to bę-

— Czy PZN zamierza oqra- 
.niczyć się jedynie do wyczynu, 
czy zajmie się też sprawą sze­
rokiego upowszechnienia nar­
ciarstwa?

zimy. zima

Dawniej, kiedy

masowego na cc la rs twa.

nie rozwiążą.

Można

— A. co słychać z Igelitem?

go? Bez śniegu wszystko straci 
rację bytu a w naszych warun­
kach nie możemy sobie pozwo-

wydobycie zapasów Igelitu, 
przeznaczonego na skocznię w 
Warszawie, z której budową 
Jest — delikatnie mówiąc — 
niewesoło?

— Igelit jest własnością Sto-

— Dać nie damy, ale życzy­
my go wszystkim miłośnikom 
narciarstwa. Wobec tego do 
zobaczenia na gęstym, śnież­
nym puchu.

Lech Cergowski

Nowa kontra Kuca
I MAMUCI RZUT KOPYTY

sensacjami niedzieli lekkoatletycznej
O OMYLILI się ci wszyscy, 'nade wszystko niezwykle wy- 
* którzy sądzili, że lekkoatle- trwała pogoń za tymi lauraml
Ci, wyczerpani długim i bogatym _ w pclnl usprawiedliwiają tak 
ozonem, szykują się juz do snu
zimowego. Ostatnia niedziela 
przyniosła dwie sensacje, które 
staną się tematem licznych ko­
mentarzy na całym świecie. Mo. 
a a o rekordowym biegu w Rzy­
mie Kuca na 5.000 m oraz wspa­
niałym wyniku Kopyty w War-

zaszczytny tytuł. Przypatrzmy 
się historii ostatniego rekordu 

J świata na 5 000 m:
:36.6

14:28.2

ków wszystkich czasów, 
aktualna tabela:

Oto

Wynik Kuca 13:33.0 na'5.000 
m stal się największym bodaj 
wyda.rzeniem tegorocznego sezó- 

: nu. Poprzedni rekord Anglika 
Piriego 13:36.8, ustanowiony w 
ubiegłym roku w Bergen, byl 
wydarzeniem wielkiej miary i

' 13:58.2

I 13:56.6

‘ 13:46.8 
i 13:40.6

13:36.8I chociaż sam Pirie oświadczył, | 1335 
że można uzyskać wynik jesz- 1 
cze lepszy, to jednak nie bardzo

H. Kohlemainsn, ] 
P. Nurmi, Flnl.
P. Nurmi, Finl.
L. Lehtlnen, Finl.
T. Maeki, Flnl.

Flnl.

G. Haegg, Szwecja
E. Zatopek, CSR 
Wi Kuc, ZSRR 
C. Chataway, w. Bryt.

S. Iharos, Węgry 
W. Kuc, ZSRR 
S. Iharos, Węgry 
G. Pirie, w. Brytania 
W. Kuc, ZSRR

| Czterokrotnie
Kuc traci!

1912
1922
1924 
1932
1939
1842 
1954
1954
1954
1954
1955
1955
1955
1956
1957

85.71 
83.66 
83.56
83.37 
83.34 
82.89 
8^29 
81.29
80.60
80.22

Danielsen, Norwegia 
Sidło, Polska 
Nikkinen, Finlandia 
Kopyto, Polska 
Cybulenko, ZSRR 
Kuzniecow, ZSRR 
Hcld, USA 
Miller, USA 
Macquet, Francja 
Will, NRF

1956
1956
1956
1957
1957
1957
1956
1954
1957
1956

A jak prezentuje się • tabela 
najlepszych wyników w tym ro­
ku;na święcie? Otóona:

już
liczono się z szybką poprawą te- ! rekord świata na 5.0t)0 m, a jed- 
go wyniku. Słyszałem nawet I , k“d}^ 
....... , spotykała błyskawiczna kontra.

zdanie, ze tak doskonały wynik ( w. walce o rekord napotykał on
i Pirie mógł uzyskać w dużej
, mierze dzięki specjalnym właś­
ciwościom miejscowości Bergen, 

। położonej tuż nad poziomem 
। morza, w specjalnym morskim 
| klimacie...

Tymczasem wyniki w tym se­
zonie poniżej 14 min. sypały się 

I jak z rękawa, ale żadnemu z 
, wielkich biegaczy nie udało się 
i zejść poniżej 13,50.0. Wspomina- 
i no wprawdzie Kuca, jako tego, 
। który najskuteczniej potrafi się 
i rozprawiać z rekordami, ale 
■ przecież Kuc jest chory. Uzy­
skuje jeszcze świetne wyniki, 
j ale przegrał przecież już z Bo- 
। lotnikowem na 10.000 m. Czy 
i w takich warunkach można by­
ło liczyć na to/ że właśnie on 

' będzie pogromcą rekordu Pirie­
go i to jeszcze w tym roku?

Na tym właśnie polega naj- 
większa niespodzianka Kuca. 
Trzeba niezwykłej wprost wy- 

। trwałości, aby po długiej nle- 
i obecności na bieżni w pierwszej 
I połowie sezonu, a następnie po- 
; rażce ż krajowym rywalem, 
| wypracować formę na wynik 
113:35.0. Kuc dokazal tej wiel- 
; kiej sztuki. Pierwszym sygna­
łem wysokiej formy byl start w 
Pradze, gdzie Kuc pryed,. tygod­
niem uzyskał dobry ‘ wynik 
13:38.0, będący nowym rekor­
dem ZSRR. Znamy go jako za- 

: wodnika, który nie lubi marno-
, wać szansy i kiedy 'iedź.ieliś-
’ my .się, że startuje w Rzymie, 
gdzie przecież pnwinien trafić na 
.sprzyjające warunki atmosfe- 

' ryczne — pozwoliliśmy sobie 
zapowiedzieć w ..Przeglądzie" 
zagrożenie rekordu Pirie‘go. 
Partnerem Kuca w tym biegu 
miał być Anglik Knight. Oka- 

s zało się jednak, że nawet mimo 
braku tak doskonałego partne-

( ra Kuc potrafił uporać się z re- 
' kordem, świata.

Kuc zyskał sobie przydomek 
największego długodystansow­
ca wszystkich czasów. Dwa zło­
te medale olimpijskie, rekordy 
świata na 1(1.000 i 5.000 m, a

Przeczytaj i zastanów się
kochana młodzieży

C PÓŁDZJELCZY Klub Sportowy
,,Start” w Łodzi, nadesłał do 

nas orzeczenie Sądu Koleżeńskiego 
u’ sprairfe chuligańskiego zacho­
wania się zawodników Sekcji Rug­
by tego klubu na obozie w Cet- 
niewie, o czym pisał to „Przegla- 
dzie” nr 127 z 20.8 57 mgr ini. Ry­
szard Glazer tu liście p.t. ,,Przeczy­
taj i ucz się kochana młodzieży".

Oto orzeczenie:। oto <
„Sąd 

czym
Koleżeński przy Spóldzlel- 

Klubie Sportowym Start w
Lodzi w składzie: 1. Przewodniczą­
cy —• kol. Kazimierz Sybilski, 2.
członek kol. Jerzy Wełnowskl,

10.

Danielsen, Norwegia 
Kopyto, Polska 
Cybulenko, ZSRR 
Sidło, Polska 
Kuzniecow, ZSRR 
Held, USA 
Macquet, Francja 
Frost, NRD 
Will, NRF 
Ahvennleml, Finl.

83.37

80.60
80.09

II liga 
bokserska

3. sekretarz — koi. Irena Makaruk 
— po rozpatrzeniu sprawy zajść, 
mających miejsce na obozie rugbl-. 
stów SKS Start w Cetniewie w dn. 
26.VII.1957 r. postanowił:

1. zawodnika kol. Michała Furta­
ka usunąć z szeregów członków 
SKS Start oraz nałożyć 3-letńią 
dyskwalifikację z rozciągnięciem 
na wszystkie dyscypliny sportu,

2. zawodników: kol. kol. Eugeniu­
sza Suszkę, Henryka Czekalskiego 
i Stanisława Zielewsklego ukarać 
6-mieslęczną dyskwalifikacją.

3. kol. Zdzisława Logę pel-

bez
niącego funkcję kierownika obozu 
— usunąć z kierownictwa sekcji 
społecznej i zakazać pełnienia funk. 
cji społecznych w klubie,

4. kol. Zygmunta Wasilewskiego 
usunąć z kierownictwa sekcji 1 u- 
dzielić nagany.

Włókniarza Kalisz
Województwo poznańskie posła 

da obecnie w II lidze bokserskiej 
tylko 2 przedstawicieli — Wartę 
i .AZS Poznań. Włókniarz Kalisz 
wycofał się bowiem z dalszych 
rozgrywek po oddaniu trzech spot­
kań walkowerem. Trzeba zazna­
czyć, że włókniarze kaliscy byli 
pionierami boksu w Kaliszu, gdzie 
obecnie króluje jedynie Prosną. 
Przyczyną tak drastycznego kro­
ku były poważne trudności w ze­
stawieniu drużyny. Kibice i kie­
rownictwo sekcji mają poważne 
żale do tych zawodników, którzy 
po wielu latach opuścili szeregi 
Włókniarza l zasilili kaliską Pros- 
nę. Zaczęło się od Grzelaka. Przed 
tegorocznymi rozgrywkami opuścił 
szeregi Włókniarza — Cozaś. któ­
ry ostatnio bawił z drużyną Pros­
ny w NRF. Równie* przez długi 

niepewny był start Obaly w 
v\ łokniarzu. Z kół dobrze poinfor­
mowanych podaje się, że Włók­
niarz wysiał obszerne pisma w tej 
sprawie do PZB, wyjaśniające ca­
le Uo sprawy.

5. kol. Franciszkowi Konikow- 
skiemu — pełniącemu funkcję z-cy 
kierownika sekcji — udzielić naga­
ny,

6. kol. Leszkowi Łątkowi —- u- 
dzielić napomnienia.

Uzasadnienie:
W związku z niewłaściwym za­

chowaniem się zawodników sekcji 
rugby Spółdzielczego Klubu Spor­
towego, Start w Lodzi, polegającym 
na czynnym znieważeniu ob. Ry­
szarda Glazera 1 .niekulturalnym 
zachowaniu się w czasie spektaklu 
w „Domu Rybaka” oraz wtargnię­
ciu do pomieszczenia w Doęiu 
Wczasowym „Rybitwa”, w którym 
znajdowała się ob. Wanda Lemke, 
co znalazło swój oddźwięk w au­
dycji' sportowej „Polskiego Radia”, 
na lamach pisma „Przegląd Spor­
towy” 1 prasy miejscowej — Sąd 
Koleżeński po zapoznaniu się z o- 
świadczeniaml kierownictwa i za­
wodników w'w. sekcji, opinią in­
spektorów Głównego Komitetu Kul­
tury Fizycznej, przeprowadzających 
w tej sprawie dochodzenia, po 
wysłuchaniu opinii Zarządu Klu­
bu, w imieniu którego występował 
sekretarz ob. Roman Balcerzak, o-

raz wyjaśnień wizytatora ob. Igna­
cego Kadzidły, postanowił jak wy­
żej.

Sąd przy podejmowaniu decyzji 
wziął pod uwagę, że w wyniku 
zaistniałych wypadków podważono 
dobre imię sportu polskiego oraz 
członków SKS Start. Sąd uznał koi. 
Michała Furtaka winnym czynne­
go znieważenia ob. Ryszarda Gla­
zera oraz wtargnięcia do pomiesz­
czenia, w którym znajdowała się 
ob. Wanda Lemke i chuligańskiego 
zachowania się w stosunku do niej. 
Pozostałych winnych zawodników 
uznano współwinnymi zaistniałych 
faktów «•, uwagi na nieprzeciwdzia- 
łanie i aprobowanie czynów kol. 
Michała Furtaka.

Sąd 'Stwierdził brak dostateczne­
go nadzoru i niewypełnienie obo­
wiązków przewidzianych regularni-, 
nem przez kierownictwo obozu, 
czego dowodem był brak wyraźne­
go podziału funkcji między człon­
kami kierownictwa, nieporozumie­
nia między samym kierownictwem 
a zawodnikami, tolerancyjny sto­
sunek do zaistniałych faktów, po­
legający na tuszowaniu sprawy i 
braku wychowawczego oddziaływa­
nia na młodych zawodników ze 
strony niektórych osób kierownic­
twa obozu.

Jako okoliczności łagodzące wzię­
to. pod uwagę poważny wkład pra­
cy kierownictwa obozu w organi­
zację Sekcji i zawodów oraz nie­
naganne zachowanie się w czasie 
rozgrywania zawodów samych za­
wodników, co znalazło swój wyraz 
w klasyfikacji przeprowadzonej 
przez GKKF. Ukaranym osobom 
przysługuje prawo odwołania się 
do Walnego Zgromadzenia człon­
ków Klubu w terminie 2 tygodni 
od dnia otrzymania niniejszej de­
cyzji.

Termin rozpoczęcia okresu dys­
kwalifikacji ustalono na dzień 
1jX.1957 r.

Tyle Sąd Koleżeński SKS Start. 
Uważamy, że działacze klubu łódz­
kiego podeszli db sprawy właści­
wie i wysunęli należyte wnioski 
będące przestrogą dla’ wszystkich 
spoTtowcóia. Nie wiemy natomiast 
czym tłumaczyć tak długie milcze­
nie Polskiego Związku Rvgby, któ­
ry podobno powołał specjalną ko­
misję do zbadania zajść w Cetnie- 
wie. Obecnie wyniki prac tej ko­
misji są już nieistotne wobec za­
jęcia słusznego stanowiska przez 
SKS Start.

na nie byle jakich przeciwników. 
Zatopek, Cnataway, Iharos, Pi­
rie — to przecież nazwiska, 
świecące pierwszym blaskiem 
na lekkoatletycznym horyzoncie. 
Wszyscy jednak musieli kolejno 
kapitulować przed żywiołowym 
biegiem radzieckiego maryna­
rza, dążącego uparcie do wyka­
zania swej wyższości nad rywa­
lami. Po czterech latach walki 
o rekord Kuc znów objął pro­
wadzenie. Być może zdetroni­
zuje go ktoś w przyszłości, ale 
takiego biegacza niesposób 
szybko zapomnieć.

WARSZAWIE, przy pu- 
stych niemal trybunach, 

doszło do drugiej sensacji eu­
ropejskiej. Jan Kopyto posłał 
oszczep w dalekie rejony, ozna­
czane jedynie chorągiewkami z 
rekordami świata 1 Polski. Tak 
narodził się wynik 83.37. W rzu­
cie tym Kopyto przeszedł same­
go siebie. Na rozbiegu tym ra­
zem widzieliśmy zawodnika 
sprężystego, lekkiego, o bardzo 
swobodnym rozbiegu i mamu-
cim wyrzucie. Jeśli
przypomnimy sobie sylwetkę 
Kopyty z poprzednich startów, 
to zawsze sprawiał on wraże­
nie zawodnika ciężkiego, o zlek- 
ka niedźwiedziowatych ruchach, 
ale obdarzonego potężną siłą. 
Ta zmiana przyniosła Kopycie 
wielki wynik, a jeśli w roku 
przyszłym zdoła utrwalić swoje 
nowe atuty — Polska może od-
zyskać rekord świata.

Niedzielnym wynikiem Ko-
pyto wysoko awansował w kla­
syfikacji najlepszych oszczepni-

Po Sidle również 
awansował do ścisłej

Kopyto 
czołówki

świata i stal się jednym z kan­
dydatów na rekordzistę świa­
ta. Radość z sukcesu Kopyty 
przygasiło jednak niepowodze­
nie Sidly w Rzymie. Tam bo­
wiem Polak stracił tytuł o- 
szczepnika, niepokonanego w 
tym sezonie. Słabszą formę Si­
dło zademonstrował już w Cho­
rzowie, kiedy z trudem przekra­
czał 73 m. Tej klasy zawodni­
kowi zawsze jednak musi wyjść 
jeden rzut, który wysunie go 
na czoło. Tak było w Chorzo­
wie. O ile znamy Sidłę, podob­
nie byłoby i w Rzymie, gdyż 
jego rywale Ahvanniemi i Kuz­
niecow nie „narzucali" przecież 
tak wiele. Cóż, w sporcie zda­
rzają się jednak również kon­
tuzje i wtedy trzeba przegrać. 
Sidło potrafił przegrać, walcząc 
do końca o poprawę lokaty. A 
to warte również bardzo dużo. 
Właśnie tyle, aby Sidłę uważać 
nadal za najlepszego oszczepni- 
ka świata w tym sezonie.

Z. Gluszek

p

Zaniknięcie sezonu letniego na przystani Wisły miało uroezy 
sty przebieg. Oto przemawia do licznie zgromadzonych .i 
wioślarzy, zawodników, turystów i działaczy — wiceprezes 
klubu, a zarazem znany działacz PZTW Nowotka. Obok 

prezes Wisły Rybiński Fot. m. siymkmÓM

Ekstraklasa koszykówki
na starcie

mistrzowskich rozgrywek
IERWSZE ligi koszykówki — 
drużyn kobiecych i męskich,

rozpoczynające pojedynki o ml- 
stizostwo Polski na rok 1958 w pią­
tek 18 bm. względnie w sobotę 19 bm., 
toczyć będą swoje rozgrywki znów 
w jednych grupach. Praktykowany 
bowiem system rozgrywek dwugru- 
powych, a następnie turniejowych 
rozgrywek finałowych o miejsca od 

■ 1 do 6 i od 7 do 12. wprowadzony 
z myślą o lepszym przygotowaniu 
naszych koszykarek l koszykarzy 
do różnego rodzaju turniejów mię­
dzynarodowych i mistrzostw’ Euro­
py nie zdał egzaminu.

Jednakże, aby skrócić czas trwa­
nia mistrzowskich pojedynków, 
aby dać możność prowadzenia wła­
ściwej pracy szkoleniowej w klu­
bach, aby zespołom pozostało ni.?- 
co czasu ną odpoczynek, na orga­
nizowanie własnych spotkań kra­
jowych, czy międzynarodowych, 
wreszcie, aby umożliwić należyte 
przeprowadzenie sezonu międzyna­
rodowego łącznie z przygotowania­
mi do spotkań reprezentacji Polski. 
PZKosz postanowił, że poszczególne 
zespoły będą rozgrywać po dwa 
spotkania (sobota — niedziela wzglę­
dnie piątek — niedziela, gdy w li­
dze drużyn kobiecych gospodarza­
mi spotkań są zespoły Wisła Kra­
ków i LKS Łódź). W tym celu ze­
stawiono odpowiednie pary drużyn,

wyjeżdżające na rozgrywki w Jed­
nym terminie do tych samych go­
spodarzy.

DWUNASTKA CZY JEDENASTKA 
W I LIDZE DRUŻYN KOBIECYCH 

W I lidze drużyn kobiecych po­
winno startować 12 zespołów, któ­
re podajemy w kolejności zajętych 
przez nie miejsc w mistrzostwach 
Polski na 1957 rok: 1. Lech Poznań 
— mistrz Polski, 2. AZS AWF W-wa 
—• wicemistrz Polski, 3. Wawel (d. 
CWKS) Kraków, 4. Olimpia Poznań, 
5. Polonia W-wa, 6. Wisła Kraków, 
7. Gwardia W-wa, 8. ŁKS Łódź, 9. 
Sparta W-wa, 10. Slęza Wrocław 
oraz AZS Kraków i AZS Wrocław
(beniamlnki ligowe), w miejsce 

Gdańsk,Startu Gdańsk i Spójni _______ _
które spadły, do klasy niższej.

Napisaliśmy wyżej „powinno star­
tować 12 zespołów”, ale zapewne 
weźmie udział tylko - U drużyn, 
gdyż Sparta W-wa wycofa się pra­
wdopodobnie z rozgrywek. W klu-

1958/59 I liga koszykówki drużyn 
kobiecych będzie liczyła tylko 10 
drużyn.

Przyczyni się to niewątpliwie do 
ostrzejszej rywalizacji, a tym sa­
mym konieczności podnoszenia po­
ziomu przez słabsze zespoły. Zresz­
tą ten moment będzie musiał mieć 
miejsce również i obecnie, gdy de­
gradacja obejmie cztery a nie dwie 
drużyny jak w ub. sezonie.

Zestawienie par wyjeżdżających 
do tych samych gospodarzy i przyj- 
mujących tych samych przeciwni­
ków jest następujące:

AZS AWF W-wa — Sparta W-wa 
Polonia W-wa — Gwardia W-wa 
Lech Poznań — Olimpia Poznań 
Wawel Kraków — AZS Kraków 
Wisła Kraków — LKS Łódź 
Slęza Wrocław — AZS Wrocław 
I runda rozgrywek trwać będzie

Ód 
da

bie tym, jak swego czasu pisaliś­
my, doszło do nieporozumień między 
częścią zawodniczek, a zarządem 
klubu, w wyniku których zespól u- 
legł zdekompletowaniu.

Z biorącej udział w rozgrywkach 
dwunastki w tym sezonie opuszczą 
I ligę cztery zespoły a na przyszły 
sezon 1958/59 r. wejdą 2 drużyny —
tak że rozgrywkach sezonu

Po 30 sekundnch-strzal
i wiele innych zmian 
obowiązuje już w koszykówce
p OD koniec bieżącego tygodnia 
* rozpoczyna się krajowy sezon 
koszykówki. Wystartują dwie z czte­
rech lig — I liga drużyn męskich i 
1 liga drużyn kobiecych.

Po wyraźnym spadku zaintereso­
wania koszykówką w ub. sezonie, 
ogół miłośników tej gry liczy, że 
obecnie pojedynkom naszych naj­
lepszych koszykarek i koszykarzy 
towarzyszyć będą znacznie liczniej­
sze rzesze publiczności. W koszy­
kówce nastąpił bowiem zasadniczy

pisach, wprawdzie nie zasadnicze, 
ale dość poważne.

Już pierwsze towarzyskie mecze, 
rozgrywane od pewnego czasu w 
Polsce według nowych przepisów, 
wykazały że zmiany te wyraźnie 
ożywiły grę, że publiczność śledzi 
spotkania z większym zaintereso­
waniem. Wprawdzie zespoły nasze 
nie oswoiły się jeszcze dostatecznie 
z wprowadzonymi zmianami, wy­
magającymi podwyższenia wyszko­
lenia technicznego w operowaniu

przez gracza ataku na jego połowie 
atakowania zoslaje tylko zapisane 
na jego ujemne konto, a przeciw­
nik (zawodnik faulowany) nie wy­
konuje już rzutu wolnego. Również 
nie wykonuje się rzutów wolnych 
za obustronne przewinienia osobi-

piłką zmodyfikowania założeń

18 bm. do 24 listopada, II run- 
od 11 stycznia do 9 lutego.

JAK GRAC BĘDZIE 
I LIGA DRUŻYN MĘSKICH

. W rozgrywkach I ligi drużyn mę­
skich bierze udział 12 zespołów (po- 
dajemy wg. klasyfikacji z ub. se­
zonu): 1. Legia W-wa — mistrz Pol­
ski, 2. Polonia W-wa — wicemistrz
Polski, 3. Wisła Kraków, 4. AZS

Lech Poznań,
Łódź, 7. Śląsk (d. CWKS) Wrocław. 
8. AZS Toruń, 9. Gwardia Wrocław, 
19. Olimpia Poznań oraz be ni a min­
ki AZS Poznań i Sparta Nowa Hu­
ta (drużyny, które zajęły pierwsze 
miejsce w dwóch grupach II ligi) 
w miejsce Spójni Gdańsk i GKS 
.Wybrzeże, spadających do II ligi.

I ligę opuszczą w tym sezonie ró­
wnież dwa zespoły, a do rozgrywek 
na 1958/59 r. zakwalifikują się dwie 
drużyny, które znajdą się na czele 
dwóch grup II ligi. •

Zestawienie par „rozgrywko- 
wych” jest następujące:

Legia W-wa — ŁKS Łódź 
AZS W-wa — Polonia W-wa
Wisła Kraków 

Huta
Sparta Nowa

Ważniejsze
punkty

Niektóre ważniejsze punkty 
regulaminu rozgrywek Ugo- 
wych ,w koszykówce

• rezerwy drużyn ligowych 
mają prawo uczestniczyć w 
rozgrywkach terenowych do­
wolnej klasy z prawem awan­
su w przyszłym sezonie do 
klasy wyższej, ale o jeden 
szczebel niższej niż ta, w któ­
rej znajdować się będzie w 
przyszłym sezonie jej I dru­
żyna: ,

• zawodniczki i zawodnicy 
zgłoszeni. do PZKosz jako 
trzon driiżyny ligowej, w licz­
bie 7 osób na każdy zespół, 
nie mają prawa występować 
w składzie .drużyny rezerw;

• każdy zespół ligowy obo­
wiązany jest posiadać • druży­
ny juniorek względnie junio­
rów, (uczestniczące w roz-
grywkach) pod rygorem
spadku do klasy niższej:

• zawodnik (czka) usunięty 
z gry (oprócz dyskwalifikacji 
za 5 przewinień osobistych) 
jest automatycznie zawieszony 
na dwa najbliższe spotkania, 
o ile w międzyczasie WG i D 
nie wyda innej decyzji:

Tak wygląda obecnie (linie cią­
głe) korytarz podkoszowy i pole 
trzech sekund boiska koszy­
kówki (linie przerywane ozna­
czają korytarz według dotych­
czasowych przepisów). W tym 
nowym korytarzu łącznie z je­
go częścią zakreśloną ' lukiem 
nie wolno zawodnikowi prze­
bywać dłużej niż trzy sekundy. 
Poszerzenie korytarza ograni­
cza możliwości zawodników na­
wet wysokiego wzrostu — tak 
przy akcjach z gry jak i przy 
ewentualnych dobitkach po nie­
celnych rzutach wolnych. Kre­
ski przy liniach podłużnych ko­
rytarza (oddalone od poprzed­
nich w stosunku do tablicy) 
oznaczają miejsca ustawienia 
zawodników przy wykonywaniu 

rzutów wolnych

zwrot w kierunku uatrakcyjnienia 
gry, przyspieszenia jej, zlikwidowa­
nia „martwych” okresów. Przy­
czyniły się do tego zmiany w grze­

taktycznych, jednak już na naszym, 
polskim przykładzie widać wyraź­
nie, że inicjatorzy tych zmian mie­
li stuprocentową rację.

Gra wprawdzie jest teraz dla 
drużyn nieco trudniejsza, o wiele 
trudniejsze jest prowadzenie spot­
kań przez sędziowskie pary — ale 
za to pożytek jest podwójny, ko­
szykarze i koszykarkl muszą silą 
faktu podnieść swoje umiejętności, 
a publiczność nie będzie Już teraz 
świadkami takich „wydarzeń” na 
boisku jak krążenie piłki między 
zawodnikami jednej drużyny przez 
długie minuty, otwarta walka mu­
si być teraz prowadzona aż do o- 
statniej sekundy meczu.

Na czym te zmiany w przepisach 
polegają. Mimo że po Kongresie 
FIBA (Międzynarodowa Federacja 
Koszykówki) w Melbourne już je 
podawaliśmy, warto je obecnie w 
przededniu rozgrywek ligowych 
przypomnieć.

Najistotniejszą zmianą jest wpro­
wadzenie przepisu zakazującego 
drużynie utrzymywać piłkę w po­
siadaniu dłużej niż 30 sekund. Przed 
upływem 30 sekund drużyna musi 
oddać rzut na kosz, w przeciwnym 
bowiem wypadku traci piłkę na 
rzecz przeciwnika, którego z kolei 
obowiązuje przepis „30 sekund”.

Dla kontrolowania tego przepisu 
komisja sędziowska (przy stoliku) 
powiększyła się tylko o jedną oso­
bę, która ma za zadanie czuwać 
nad nleprzekraczaniem 30 sekund. 
Niestety, dopóki nie sprowadzimy 
specjalnych zegarów, widocznych 
tak dla grających jak i dla publicz­
ności, lub ich nie wyprodukujemy 
$ami, będziemy musieli posługiwać 
się zwyczajnymi stoperami. Sposób 
ten nie jest oczywiście najlepszy, 
na razie jednak nie ma innego wyj­
ścia.

Dalsze istotne zmiany to zakaz 
trzymania piłki przez atakowanego 
zawodnika dłużej niż 5 sekund, 
przed upływem których musi on 
podać piłkę, oddać rzut na kosz 
lub wejść w kozłowanie (kara rzut 
sędziowski), powiększenie pola rzu­
tów wolnych (patrz rysunek) w ce­
lu utrudnienia wykorzystywania 
pod koszami zawodników wysokiego 
wzrostu, wreszcie zmniejszenie 
przestojów w grze przez niewyko­
nywanie wszystkich dotychczas 
przyznawanych rzutów wolnych za 
przewinienia osobiste, oraz przez 
równomierne wykorzystywanie 
przerw na żądanie (po dwie na każ­
dą połowę gry).

Przewinienie osobiste, popełnione

Nowe przepisy zawierają oczywi­
ście jeszcze wiele nowości, nie są 
one jednak tak Istotne jak wyżej 
wymienione. Naturalnie uległ cał­
kowitemu skreśleniu przepis o 3 
minutach, kiedy to właśnie druży­
na posiadająca w swych rękach 
piłkę, a równocześnie prowadząca 
w punktacji, notorycznie utrzymy­
wała ją tylko podaniami w swym 
posiadaniu, a przeciwnik za faule 
otrzymywał prawo wykonywania 
dwóch lub więcej rzutów wolnych.

Warto jeszcze .podać, że spotka­
nia drużyn kobiecych będą teraz 
toczyć się identycznie jak męskich, 
tzn. 2 razy 20 minut z 10 minuto­
wą przerwą, a nie jak dotychczas 
4 razy 10 minut z dwuminutowymi 
dodatkowymi przerwami po 10 i 30 
minucie. *

Decyzja wprowadzenia nowych 
przepisów „od zaraz” (oficjalnie 
wg FIBA obowiązują one od 1 
stycznia 1958 roku) nie przyszła 
Polskiemu Związkowi Koszykówki 
łatwo. Zdawano sobie sprawę, że w 
początkowym okresie będą one 
sprawiały zarówno drużynom jak 
i sędziom wiele kłopotu. Zdecydo­
wano się jednak na ten krok, bo 
w większości państw europejskich 
już gra się według nowych przepi­
sów. Niemały także wpływ na tę 
decyzję miały także zbliżające się 
mistrzostwa Europy kobiet 1 ko­
nieczność wdrożenia naszych ko­
szykarek w nowe przepisy.

(szer.)

Śląsk Wrocław — Gwardia Wro­
cław

Lech Poznań — AZS Poznań 
Olimpia Poznań — AZS Toruń 
I runda rozgrywek odbędzie się 

od 19 bm. do 10 listopada oraz w 
dniach II i 12 stycznia (ostatnia ko­
lejka) ze względu na zajęcie począt­
kowo przewidzianego terminu 16 i 
17 listopada na przygotowania przed 
meczami Polska — Francja (w Pa­
ryżu 23.XI), i Polska — Szwajcaria 
(w Genewie 26.XI.), II runda od 18 
stycznia do 23 lutego.

Drugie ligi koszykówki ruszą w 
terminie późniejszym — drużyn 
męskich 3 listopada, drużyn kobie­
cych w połowie listopada, po .prze­
prowadzeniu rozgrywek eliminacyj­
nych. które mają czwórkę — Start 
Gdańsk, Spójnia Gdańsk, Warsza­
wianka i AZS Toruń — uzupełnić 
do 8 zespołów. W drugich ligach 
nie będzie łączenia zespołów w pa­
ry rozgrywkowe, spotkania będą 
pojedyncze.

II liga drużyn męskich w ilości 
16 zespolow została podzielona na­
stępująco.
_ s.p°Jnla. Gdańsk (spadła
z I ligi). Społem Łodz (2 miejsce w 

Sw°»Te)’ ^.tart Kraków (3), Gór- 
ruń Budowlani To­
ruń (a), MKS Sopot (6), oraz benia- 
mmki Polonia Leszno i Łublinlan-

Erupa B: GKS Wybrzeź® fanaHiCWKsVnF IV“W“ (2), Pzawi-

Grupowe rozgrywki eliminacyjne 
° ^kwalifikowanie się do II lici 

kobiecych rozpoczną się 
Wlo£7ń"tvrh dopi"“ P° nadesłaniu 

którym Za-

upWirbm"17' Termln zg!oszed 

roz,Srywek eliminacyjnych do ir ligi zakwalifikują się 4 drużyny

(szer.)

uczestnicy rozgrywek n- 
rodzeni w roku 1939 1 latach 
poprzednich muszą dwa razy 
do roku poddać się badaniom 
lekarskim i okazać zaświad­
czenie potwierdzone przez 
Wojewódzką Poradnię Spor- 
towo-Lekarską — przy czym 
będą dopuszczeni do gry o 
ile wykażą się dokumentem 
stwierdzającym, iż poddali się 
badaniu lekarskiemu nie wcze- 

' śniej niż na 6 miesięcy przed 
spotkaniem i zostali uznani za 

• zdolnych do gry: uczestników 
urodzonych w 1940 r. 1 młod­
szych obowiązuje 4-krotne 
badanie w roku oraz zaświad­
czenie z datą nie późniejszą 
niż 3 miesiące przed spotka­
niem;

# za każde wygrane spot­
kanie drużyna otrzymuje 2 
punkty, za przegrane względ­
nie zweryfikowane jako wal’ 
kower dla przeciwnika — 1 
punkt, oraz za niestawienie 

się do gry — 0 pkt.: 1

£ o miejscu w tabeli decy* 
duje ilość zdobytych punktów, 
zaś w wypadku Ich równości 
różnica między zdobytymi a 
straconymi koszami z bezpo­
średnich spotkań między za* 
interesowanymi zespołami: * 
razie równej Ilości punktów i 
jednakowej różnicy koszy z 
bezpośrednich spotkań decy­
duje różnica . koszy wynikła 
ze wszystkich spotkań;

t drużyna, która nie stawi 
się na dwa spotkania, został® 
automatycznie wycofana- * 
rozgrywek.

Wyjaśniamy sprawę Kocerki
QSTATNIO w prail. ukazała 
v sl* wiadomość, że w, NRF I amatorsko poł- 

nić funkcj. trenera w Jednym 
J niemieckich klubów') dla- 
nrleh!*1’06'* slę do P2TW 1 
n. hb»rw E?ZKOlenl? na zmla’ 

ub°wych. co upo- 
2° do «‘artu W 

regatach klubowych w bar- 
.nl’mleCl<i*9o klubu. Z 

rnlrtAuńń na ?renla międzyna­
rodowej .występowałby Jako 
rpolski.y '

w GKKF panuje opinia, i.

czołowy ikifflita, Teodor Ko- 
cerka, wyjeżdża do NRF. 
gdzie ma objąć posada w fa­
bryce samochodów „Volks­
wagen” I Jednocześnie w jed- 
nym.z tamtejszych zachodnio- 
nlemiecklch klubów zajmować 
się nadal wioślarstwem Jako 
frenor amator I zawodnik.

Istotni*; Kocarka Już od 
p*wn«go czasu czyni starania 
o czasowy — do dwóch-lat — » opinia, z*
wyjazd do NRF, przede w.ld*enia interesów
wszystkim w celach zarobko^ K ,wloi,ar<łWa» Kocer- 
wych I szkoleniowych. Złożył ' racz®J do czasu
on w związku z tym podani* Hu £°*i«oEur°py w Pozna- 
do GKKF z prośbą o z*zwo-- krllu r‘ Postać w
,l*nl* wyjazdu. wvflhAaJlU^no bowlem sobie

Równocześnie Kocerka C ^eqo dojazdy na
chclałby .Urtów.e „a „wo- w.‘lmp7ex“Ł

W ogóle zresztą na,»*?** 
Kocerki w barwach nlopńJJ. 
kich trudno sił zgodne, *" 
ro ma on reprezentować nw 
kra) na mistrzostwach tur 

Pykocerka ma naturalnie Pj»‘ 
wo wyboru. Wolno mu o* 
celów zawodowych . n»” , 
zrezygnować z wioilarsnw 
Jak również przeniełć - sił « 
trenerki. Naszymi«danW"
najszczęśliwsze byłoby, 
nasz zasłużony 
wstrzymał sił z planami wr, 
Jazdowymi do przyszłego r 
R Sprawa nie Jes* 
rozstrzygnięta i toczyc »» j..L 
będą dalsze rozmowy*

Krył*. '
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On zawsze drugą rundą przesypia.

’ inńw m? się ustawił tyłem do startu...

Uwaga!

Narty będą
w październiku

Express Wieczorny poinformował 
woieh Czytelników o dobrym za-

W siatkówce sensacje
Wspaniały finisz Legii
mistrz Polski AZS AWF pokonany

CJ OBOTN1E i niedzielne turnieje w tabeli, łodzianie natomiast spadli 
siatkówki w przedostatniej ko- ' z drugiego na trzecie miejsce a 

lejce spotkań ligowych, zamykają- 1 Sparta nadal utrzymała 9 pozycję, 
cych rozgrywki na rok 1957 drużyn I Wracając do pozostałych turnie- 
żeńsklch i męskich dokonały du- . jów męskich a więc wrocławskiego 
żych zmian w tabeli Hgi męskiej ■ i szczecińskiego, to zyskały w nich 
i niewielkich w żeńskiej. -- ; jedynie na lokatach Pogoń Szcze-

„ . cln. która awansowała z 7 na 6
Z tego co nastąpiło należy wnio- miejsce oraz Gwardia Wrocław z 8 

skować, że niektóre zespolv męskie | na 7. Spadły natnmiast AZS Kra. 
starannie przygotowywały sig pod- na
czas przerwy w rozgrywkach, by , żyny najmują miejsca takie jak po-

Z tego co nastąpiło należy wnio-

na finiszu, wykazać swą szczytową : przedn.o. 
formę. Turnleji

Do takich należy zaliczyć przede . 
wszystkim wicemistrzów Polski 1 
siatkarzy stołecznej Legii, którzy 1 
w ostatnich meczach wykazali dobrą ' 
formę odnosząc na własnym podwór. | 
ku w trzech rozegranych spotka- i 
niach trzy cenne zwycięstwa z bar- j 
dzo silnymi przeciwnikami bo z 
AZS AWF (wielokrotny mistrz Pol- i 
5ki) 3:2, z AZS Lódż 3:0 i z poprą- ' 
wlającą się z meczu na mecz war- > 
szawską Spartą 3:2. i

Tym samym drużyna wojskowych 
wywindowała się w tabeli rozgry- 1 
wek z czwartego na drugie miejsce I 
i ma poważne szanse obronienia ty- ■ 
tułu wicemistrza, bowiem wyprze- । 
dza AZS Łódź dużo lepszym sto-
sunkiem setów 
ilości punktów.

Jednakowej

rewelacji.
kobiecych nie

wspomnieć turnieju

do 3 miejsca włącznie nadal nic 
się nie zmieniło, prowadzą nie za­
grożone siatkarki Warszawy. AZS 
AWF przed Legią i Spartą. Jedynie
zamieniły się na pozycje Wisła
Kraków z 5 na 4 1 Gedania z 4 na 
5 oraz Stal Bielsko z 9 na 3'1 Czar­
ni Wrocław z 8 na 9.

Do zakończenia rozgrywek w obu 
ligach pozostały jeszcze turnieje w 
dniach 19—20 bm. oraz spotkania, 
które rozegrane zostaną w tym ty­
godniu.

czołówce D. Paluszkiewicz

PAWŁOWSKI
przegrywa we Wrocławiu

WROCLAW, 14.10. (teł. wł.) Do- f wych szablistów na starcie nie 
I piero po północy zakończył się w { nęli Zabłocki i Pawlas.

_____ niedzielę finał szabli i szpady ogól- । 
warszaw- . nopoiskiego tum*eju klasyfikacyj- »

słowach

Krótko o wszystkim
Kolejarz Rawicz pokonał 

żużlowców Wiednia
r- 12.»,3; 85« ccm: 1. Kanas (Legia (ski z Ł“hll.
V-w?) ^zebytej “«stajnio

grypie.

POZNAJ?. W międzynarodowym 
spotkaniu na żużlu rawicki Kole­
jarz wygrał z Motorrennklubem 
Wiedeń 49:23. Żużlowcy rawlccy 
byli wzmocnieni wrocławianami — 
Pociejkiewiczem i Frachem i 
przewyższali swych przeciwników 
o klasę. Na 12 rozegranych wyści­
gów goście zwyciężyli tylko raz, 
a dwa razy zremisowali. Najlepszym 
zawodnikiem ich był Holoubeg, któ­
ry od dwóch tygodni trenował na 
torze rawickim. Zdobył on 9 pkt. 
Wśród rawiczan do najlepszych na­
leżeli Pociejkiewicz i młody Kol- 
ber (po 12 pkt.).

Mistrzowie Motocrossu

(Legja W-wa) — 1940,1; samochody 
— 750 ccm: 1. Wetnert (AP Katów.) 
— 25.03,4; 1300 ccm: 1. Krajewski 
(AP Katów.) — 23.15,4; 1600 ccm: 1. 
Krajewski (AP Katów.) — 24.34,1; 
ponad 1600 ccm: 1. Nahorski (AP 
KatOW.) — 22.38,4.

Juniorzy z Sopotu 
mistrzami Polski w tenisie

BIAŁYSTOK. p:etraszach
k. Białegostoku odbyła się IV eli­
minacja Motocrossowych Mistrzostw 

; Polski. W wyścigu na trasie 30 km 
, z naturalnymi przeszkodami wzięło 
I udział 47 zawodników z całej Pol- 
I ski.
| W klasie 125 ccm zwycięzcą zo- 
, stał Kałuża (LZS Kielce) na WFM- 
I Cross w czasie 42,52. W klasie 250 

ccm zwyciężył Zurawiecki (GKM 
Gliwice) na „Maico” 41,32. W kla­
sie 330 ccm zwyciężył Kwaśn ewski

Waterpoliści 
na dalekim miejscu 

w Bukareszcie
BUKARESZT. W stolicy Bnmunl! 

zakończył się międzynarodowy tur­
niej piłki wodnej, w którym uczest-

X a ^rn s«-e»

GDAASK. W meczu o tenisowe 
drużynowe mistrzostwo Polski ju­
niorów Sopocki Klub Tenisowy po. 
konał krakowską Olszę 4:3. W 
spotkaniu tym niespodzianką by­
ła porażka mistrza Polski junio­
rów Karuzela z Joachimowskim.

0 mistrzostwo Warszawy 
w łucznictwie

(Legia W-wa) na BSA — 43,44. W ~
’* '■ ----- -------=---^ Kurek' f;8;

niczyły młodzieżowe reprezentacje 
Jugosławii, Węgier. Po.sńi. Ho­
landii. NRD i Rumun». IV ostatnim 
dniu rozgrywek uzyskano następu­
jące wyniki. Rumunia zremisowała 
■z Węgrami 5:5 <2:1), Polska wygra­
ła z NHD 4:3 (3:3). a Jugosławia

WARSZAWA. W łuczniczych mi­
strzostwach Warszawy z udziałem 
zawodników Poznania, Krakowa i 
stolicy tytuły mistrzów V/^rszawy 
na rok 19o7 zdobyli: tpodajemy 
konkurencje AB): kobiety: 1. 
Kurkowska-Spychajowa (Tf-wai — 
870 pkt., 2. Cugowska <Kra;ów')

rK.t-nn-i’-'» Holandie 4:3 (2:1).
Pierwsze miejsce w turnieju zdo­

byli Rumuni, którzy w pięciu spot- 
• aniach uzyskali 8 pkt. przed Ju­
gosławią — także 8 pkt. (gorszy 
stosunek bramek*. Węgrami — 6 
pkL. Holandią — 4 pkt. oraz Pol­
ską i NRD — po 2 pkL

Rugbiści zwyciężają 
w Rumunii

8o8, • 3. Turajska (Poznań» — 
*■ mężczyźni: 1. Kamińsk

BUKARESZT. Reprezentacja rug- 
bistów Warszawy rozpoczęła swe

; klasie 500 ccm zwyciężył a.uica - x
iLegia W-waj na AJS 39,51. W ka- ■ ~2’

> tegorii „B” z wózkami Bączkowski (Poznan) — 87->. 3.
(Legia W-wa) 33,02. * i (Poznan) — 836; Jumcrki: 1. Ho f-—.. ----- - - ----- — i m«n iPrtTnańi — 7JJ pkt., 2. JaH-

kówna (W-wai — 448; juniorzy: 
1. Szczerbakowicz (W-wa» — 983 
pkt., 2. Mączyński B- <W-wa —

-egia W-wa) 33,02. i poznani — ow.
Mistrzami Polski na rok 1957 w inan (”oznan» — 
oszczeeolnvch kategoriach zostali: rtowska (Poznan)। poszczególnych kategoriach zostali: 

I w klasie 125 ccm — Malec (LP2
W-wa), w klasie 250 ccm — Żura- 

sta- : wiecki (GKM Gliwice), w klasie
i 350 ccm Kwaśniewski (Lega

svf.Kacyj- j wS
। miewani“zoAali: ławom tej kon- wózkami - Bączkowski (Łe-skim. Był on bardzo ciekawy, co | nego. Obie te konkurenc. t

I zapewne kibiców siatkówki intere- j na dużo wyższym poziomie, niż ro- । uczesnik 1
suje chociażby dlatego, te siatkarze । zegrane w sobotę florety. j nlistrM5tw świata - Rybicki. Rydz I

i AWF określani są dotychczas jako | .................. . i . . . . . . ,— __ .
| drużyna „niepokonanych". Siatka- Sensacją był oczywiście start ml- i zdołał uplasować się dopiero na 12 | 

l strza świata w szabli Jerzego Paw- ; pozycji, Rybicki — na 14. ।
i łowskiego, pierwszy jego występ po- 1
zdobyciu tytułu. Pawłowski walczył 

! bardzo dobrze, nie przegrywając w

tournee po Rumunii meczem
u j Energią Budapeszt, zespołem nale- 

. .wen* »ng żacym do klasy B. Polacy wygrali 
Płoszaczak | 8:3.

952, 3. Mączyński M. (W-w.?) —
946. Zespołowo zwyciężył! łącznic; 
Warszawy, kobiety 2056 pkt., 
mężczyźni — 2-175 pkt.

Mistrzostwa w pięcioboju
POZNAFi, W poniedziałek odbyła 

się druga konkurencja mistrzostw 
Polski w pięcioboju nowoczesnym 
— szermierka. Pierwsze miejsce 
zajęli ex aequo Czachow (LZS) 1 
Bogdan (Lotnik) po 1059 pkt. Po 
dw’u dniach indywidualnie prowadzi 
Sulainis (Lotnik) przed Przybylskim 
(Legia), a zespołowo Lotnik przed 
LZS Gdańsk.

gia W-wai.

Wyścigi motocyklowe
BYDGOSZCZ. Na pasach starto­

wych lotniska w Bydgoszczy odby­
ła się ni. przedostatnia eliminacja 
do samochodowych i motocyklo­
wych mistrzostw Polski. Zawodom,

zesranych spotkań zaledwie 2 po- l jj^yiiu tytiihT Pawłowski walczvl w finale triumfował reprezentant
1 razki. W niedzielę musieli oni u- ; AZS. medalista z Igrzysk Akadem.- .

znać wyższość siatkarzy Legii choć bardzo dobrze- nle P1/1^ chich w Paryżu — Strzyżewski. Bar- I
■ zwycięstwo legionistom nie przy- ■'''minacjach ani jednej w alki i la -, dzo dobrze bj| ,ię pOna(jto Macie-.

przez“V7odzinvW.a‘^ia ‘gęstwa P- bardzo zaciętym j I które w^woTaiy' rvieiide zaintoeśo:
&yl«VTę- z\te^-2l£nV ' ; W ‘urmeju za brak o j stórtowató
£7 > ^zegrywając Ź‘Twardokensem. j Rotora, który zdaje w Krakowte

.................. .. _. . . . J z całego krąju._ Wszystkie

eliminacjach ani jednej walki i łat- 
’ wo wchodząc do finału. Tutaj Jed«

cia. obronę zdawałoby się piłek nie , którv doznał tviko jednej porażki 
j do przyjęcia i dostarczył emocj' 

najwybredniejszym znawcom siat- 1 
। kówki. i

■ Od początku do końca spotkania 
obie drużyny walczyły z pełnym

I poświęceniem i wolą ------zwycięstwa.
prowadząc grę żywą, pełną dyna- 

I miki. Mecz ten można nazwać grą 
! dwóch naszych reprezentacji w obu 
j drużynach roiło się bowiem od re­

prezentantów Polski takich jak: 
| Szuppe. Poleszczuk. Wleciał. Szla- 
, gor. Mazur, Tle Jan lec (AWF) czy 
j Schlief, Pindelski. Szperling. Ma- 
' żurek. Rutkowski (Legia). Były to

..duże der by" stolicy
które warto było obejrzeć.

W pozostałych spotkaniach
slabiej wypadli siatkarze Łodzi.

z Zubem i dowiódł, że znajduje się 
w formie. godnej finalisty mi­
strzostw świata.

Na uwagę zasłużył również Ochy- 
ra. który po dobrych walkach — 
uplasował się na 5 pozycji. Z czoło­

i przegrywając wprawdzie po rów-
I nież ładnej 5-setowej walce, stoją- 
। cej na dobrym poziomie, ze Spartą i
I Warszawa. I
I Kończąc omówienie turnieju war- : 

szawskiego przypominamy, że dru- । 
żyna AWF pomimo porażki w da -

I szym siągu prowadzi nie zagrożona

W1959 r. II Igrzyska Sportowe
polskich emigrantów

WARSZAWA. Polski Komitet Olim- zebranie, którym omówiliśmy

Wvniki: szabla: 1. Piątkowski. 2. konkurencje odbywały się na tra. 
Pawłowski. 3. Zub. 4. Kuszewski, । sie długości 42 km (10 okrążeń po
5. Ochyra, 6. Twardokens.

szpada: 1. Strzyżewski, 2. Macie­
jewski, 3. Wojciechowski. 4. Ja- 
roń, 5. Zimoch, 6. Grodner.

(md)

inicjatywą. Z okazji 40-lecia 'swego 
Kolenia PKOI ma zamiar zorga- | 
nizować w 1959 r. w Warszawie :

sportowe

wstępny projekt tych zawodów.

dla Polaków, j
| zamieszkałych na emigracji. Przed- 
1 stawicie! PAP rozmawiał w te.

Sam pomvsł nie jest bynajmniej 
nowy. W 1934 r. odbyły się bowiem 
I Igrzvska l nasze zawody będą

4200 metrów). Jedynie motocykle do 
125 ccm miały do przejechania 8 
okrążeń (33,6 km).

Wyniki motocykle: 125 ccm:
1. Pater (Korona Kraków) — 24.43.1; 
250 ccm: 1. Wieteska (G.w. Katów.)

Dokończenia 1'

Sejm
materii będą uwzględnione

w

I na wysokim poziomie, to nie mo- r sportu, w tej liczbie sportu szkol- 
1 żerny wprowadzać zakazu należc- * nego i popierania wniosków władz 
( nia młodzieży do klubów sporto- i sportowych, zmierzających do po- 
| wych. i lepszenia usytuowania sportu w

Odmienne stanowisko zajęła po- < ramach istniejących potrzeb i moż-
1 sianka Irena Jankiewicz tbezp.) — ; liwości.

Koszykarze Lecha Poznań 
zwyciężają

we wrocławskim turnieju
WROCŁAW Przez trzy dni w sali 
we Wrocławiu walczyli koszykarze 
o puchar ufundowany przez do­
wódcę śląskiego Okręgu Wojsko­
wego gen. Wai-yszaka. W turnieju 
obok pierwszoligowych drużyn I 
wrocławskich wzięły udział Lech | 
oraz Warta z Poznania. Pierwsze! 
miejsce zajął Lech nie ponosząc 
porażki. Na drugim miejscu upla­
sował się WKS Śląsk Wrocław, a 
Gwardię Wrocław zdystansowała 
drugoligowa Warta. Królem strzel­
ców ..turnieju został Kasiński 
(Śląsk) — 58 pkt. przed Fęgler- 
klem (Lech) — 53 pkL 1 Młynar­
czykiem (Lech) — 47 pkL

Wyniki: Lech Poznań — Gwardia 
Wrocław 64:43 (35:20». Śląsk
Wrocław — Warta Poznań 63:57 
(31:23). Warta Poznań — Gwardia 
Wrocław 55:50 (34:25). Lech Poznań 
— Śląsk Wrocław 61:52 (35:26). 
Śląsk Wrocław — Gwardia Wrocław 
67:47 (22:34). Lech Poznań — War­
ta Poznań 81:48 (39:17).

W sobotę
19 bm.

spotkamy się

z nowymi

kandydatami

do zaciągu

najlepszą opinię na temat działał- 
nokci klubów spoi towych.

Kierownik międzyszkolnej przy-
■ chodni lekarskiej w Warsze 

...................  .azując na zły
opracowaniu nowego programu 1 
nowel siatki godzin w szkołach.

Omawiając sprawę sportu w 
szkołach dyr. Piet aszklewicr , 
stwie dził, iż na bazie ZS „Zryw" — — ------------  
powstaje obecnie Szkolny Związek niów do klubów 
Sportowy. Będzie on zajmował się j głównie w uwagi--------------- ------ -
najbardziej utalentowaną sportów; . uczniów, zwłaszcza w wieku doj- 
młodzieżą. Zastrzeżenia klubów co i rzewania. 
do p.-zynalożnoścl młodzieży | Zagadnienie wychowania fizycz- 
szkolnej tylko do Związku są zda-! nego w szkole szerzej omówił po- 
niem mówcy, n:e uzasadnione, po- ,seł Zającuek. Uważa on, iż szkoła 
nieważ Jest Jeszcze barcfco dużo1 nie może wychowywać rekordzi- 
do zrobienia w kierunku wciąqnię-' stów. Sport z drugiej strony, nie 
cia llcznvch rzesz młodzieży do mając nowego narybku, nie może 
czynnego’uprawiania sportu. odmładzać kadr. Jednostkom uta-

Min. Oswlatv. w myśl dezvd^ra- lentowanym w środowiskach ucz- 
tów Komisji Selmowej. przepro”. a- 1 niowskich należy zatem umożliwić. _____ . _i_____ _ > ... u I- u/wnoHlzarh lin ’3«

drugie* z kolei. Tak się składa, źe |

Sokal, wpływ
klubuw sportowych na młodzież 
szkolną, wypowiedział się zdecydo­
wanie za zakazem należenia ucz-

wy czynowych, 
na zdrowie

Podkomisja postanowiła upoważ­
nić zespół roboczy w składzie po­
słowie: Józef Szymański, Ryszard 
Hill i Maria Maniak do przedsta­
wienia na najbliższym posiedze­
niu pełnej redakcji zgłoszonych 
w toku dyskusji wniosków.

Wit.

Mistrzostwa Polski 
w piłce ręcznej juniorów

KATOWICE. W niedzielę zakoń­
czyły się w Katowicach 3-dniowe 
finałowe rozgrywki o mistrzostwo 
Polski w piłce ręcznej juniorów. 
Tytuł zdobyli uczniowie Gdańska,
występujący w barwach tamtej­
szego SKS. Na drugim miejscu
uplasował się zespóf Stali ''Ko­
ściuszko Chorzów. Trzecie I czwar-

wioślarskiego

Zusel

opatrzeniu sklepu sportowego na ; Sprawjc 7 sekretarzem generalnym 
MDM. Nasze odwiedziny w kilku , pK0j Tomaszem Lemnartem.
stoiskach potwierdziły w zasadzie । zorganizowania II Igrzysk
te informacje. Stoisko sprzętu nar i _ świadczył sekretarz PKOI — 

zrodziła się przed kilkoma tygod­
niami. W piątek, 11 bm.. odbyło się

cjarskicRo nie jest Jednak jeszcze i 
przygotowane do sezonu, a ekspe- 
dlen*ka poinformowała nas. że do­
piero w końcu października spo­
dziewa się nart, kijków, smarów
Hp.

Dla naszych milusińskich sanecz- 
karzy mamy natomiast radosną no-

Przewodniczący GKKF
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ, 14.10. (tel. wł.).

w 1959 r. mija 25 rocznica 1 
Igrzysk, a więc przy okazji będzie­
my obchodzili jubileusz.

Trudno dziś powiedzieć.
uczestników i jakie konkurencje 
wejdą do ich programu. Na Igrzy­
ska w 1934 r. przyjechało 381 na-

luw .icjiiiuhcj, •« ...w,.-...-.. --—... —
dza w szkołach szereg ekspery- [ w wyjątkowych wypadkach up a- 

«mentalnych badań w dziedzinie wf. wianie sportu w klubach, przy za-
• • Zdrowia rozpoczęło óezpieczenlu dobrej opieki. KlubyRównież Min. 

badania, ktrr: •mi objęto blisko 100
tysięcy uczniów szkół podstawo­
wych w 7 województwach.

sportowe winny podfąć współpra­
cę ze szkołami.

Punktacja: PZMot: Pociejkowlcz 
— 9 pkt., Suchecki — 7, żyto — 
6, Kajzer — 6, Tkocz — 5. Wa- 
loszek — 3.

Ausfralazja: Redmond — 4 pkt., 
Moore — 3, Blggs — 3, Briggs — 
1, Geran — 1.

te miejsce zajęli Budowlani Gro- 
szowice oraz Zryw Chorzów.

SZCZECIN. W Szczecinie zakoń­
czył się turniej piłki ręcznej ju­
niorek o mistrzostwo Polski. W 
wyniku trzydniowych rozgrywek 
tytuł mistrza Polski w piłce ręcz­
nej juniorek zdobyła bez porażki 
drużyna AKS Chorzów 8 pkt przed 
Zrywem Opole 6 pkt i Zrywem 
Szczecin 4 pkt.

braknie. Do pierwszych zjazdów z 
bielańskich torów saneczkowych 
jest jeszcze trochę czasu, ale sklep 
ma już na składzie sporą ilość te- 

Od przyszłego tygod-
i poniedziałek

A WIĘC Już dzisiaj ostatnia 
szansa, aby zaciągnąć sit 

w szeregi młodych wioślarzy, 
którzy przy nasze] pomocy i 
zachęcie chcą spróbować 
swych sił w barwach klubu 
wioślarskiego „Wisła". Pierw­
szy zaciąg zdał swój egzamin, 
wychował ósemkę, która w 
pierwszym roku swych • star­
tów nabrała rozgłosu i osiąg­
nęła szereg sukcesów. To za­
chęciło młodzież, która z du­
żym zainteresowaniem i zapa­
łem zgłaszała się do redakcji. 
Byli wśród niej i tacy, którzy 
mieszkają daleko poza War­
szawą, w innych wojewódz­
twach. Kierujemy ich do naj­
bliższych klubów w Poznaniu, 
Bydgoszczy, Kaliszu, Krusz­
wicy itp., które na pewno z 
chęcią przyjmą do swego gro­
na amatorów wiosłowania.

Pierwsze spotkanie nowo- 
zgłoszonych kandydatów, któ­
rych zebrało s:ę ok. 60. odbę­
dzie się, jak Już podawaliśmy, 
v/ sebotę, 19 października na 
przystani ..Wisły" — ul. Mie­
dzeszyńska 39, jest to pierw­
sza n~zystań na wybrzeżu 
praskim po prawe] stronie 
mostu Poniatowskiego, Jadąc 
z Warszayęy.

Ostatecznie jeżeli ktoś nie 
zdąży we wtorek zgłosić się 
do naszej redakcji — ul. Mo­
kotowska 24, 1'1 piętro, tel. 
89-66S, trener Cepek zgodził 
się wyjątkowo przyjąć Jeszcze 
zapisy na miejscu, podczas 
zebrania organizacyjnego.

Kryst.

Prygiel zwycięża 
na ulicach Gdyni

GDYNIA. W obwodzie zamknię­
tym na skwerze Kościuszki w 
Gdyni odbył się wyścig uliczny na 
dystansie 68 km (40 okrążeń). Na 
trasie wyścigu było 10 lotnych fi­
niszów. Pierwsza piątka na każ­
dym z nich otrzymywała punkty 
decydująco o ostatecznym wyni­
ku (5 pkt za pierwsze miejsce. 4 
za drugie itp). Zwycięzcą ■wyścigu 
został Prygiel Flota — 29 pkt, 
2) Gronau. Lechia — 25 pkt. 3 
Pancek. Flota — 22 pkt, 4) Cle. 
ślak. Legia — 21 pkt, 5) Brzo­
zowski. Tęcza Gdynia — 13 pkt, 
6) Inglelewicz, Orzeł Elbląg — 
6 pkt. Do wyścigu startowało 54 
kolarzy. Wycofali się m. in. na 
trasie Bedyński z Legii 1 Kowal

A więc znów „nawalanka'*. Co 
prawda tym razem nie za­

brakło w drużynie gości najlep­
szego jej zawodnika Przyjechał 
on do Polski razem z całą dru­
żyna, jednakże tak zmęczony, że 
nie mógł na trudnym torze wroc­
ławskim pokazać swojej klasy. 
Wydaje sie więc, że rozgoryczo­
nym miłośnikom żużla, którzy 
tłumnie zapełnili stadion wrocław­
ski, należy się krótkie wyjaśnie­
nie. Otóż terminy spotkań 14 1 15 
października podane zostały Pol­
skiemu Związkowi Motorowemu 
przez kierownictwo drużyny au­
stralijskiej.

W rozmowie z przedstawiciela­
mi PZMot kierownictwo to stwier­
dziło, że ekipa zdąży z Linzu 
przybyć na czas do Wrocławia, 
1 że nie wpłynie to w sposób 
decydujący na formę zawodników. 
Mało tego, kierownictwo ekipy au­
stralijskiej stwierdziło kategorycz­
nie, że tylko w wypadku przyję­
cia tych terminów przez stronę 
polską może zagwarantować ucze­
stnictwo w spotkaniach Barry 
Brlggsa i Ronnie Moore. W zasa­
dzie więc ono ponosi odpowie­
dzialność za nieudanie się im­
prezy wrocławskiej.

Dla PZMot jednak wypływa z

IMASTĘPNY mówca z-ca kierow- 
nika Instytutu Naukowego Kul- 

..... ...... .................. ....... tury Fizycznej prof. Z. Gilewlcz 
zgłosił szereg uwag m. in.: co do podkreślił, iż spór o to czy mło- 
konlccznoścl wyodrębnienia klubów I dzież ma należeć do klubów spor- 

i sportowxch w szkołach:...................... 1 towych, trwa od dziesiątków lat.
_ Szkolne kluby sportowe ped Los sportu cależy od kierunku w । 

wralędem przydzielania kredytów Jakim pójdzie opracowanie progra-1 
1 należy traktować na równi z inny- mu wf w szkołach oraz wysiłku 
mi klubami sportowymi. ; wszystkich władz zainteresowa-

— Młodzież szkolna nie powin- ( nych, aby klubom sportowym na-

Ilu «7 DYSKUSJI, która się następnie 
cje Tw wywiązała Jan Żurek iZSL‘

krniach. Mamy nadzieje, że obsada 
■ 11 Igrzysk nie będzie słabsza. Spo- 
■ dziewamy się. że goście będziemy
drużyny z Anglii, US.-X. Belgii, Ka- i 
nady. ‘Nawiązaliśmy też kontakty ! -- MfOUZICZ MKUIIId me pvwiH ;--- — f,.

na należeć do klubów sportowych dać prawdziwie sportowe oblicze, 
pozaszkolnych, < Wiceminister oświaty Zofia

szkolnych imprez . bińska, popierając uwagi prpr. Gi- 
sportowych winien być tak oprą- lewicza, domagała się udostępnie- 
cowany. ażeby nie wpływał hamu- nia młodzieży szkolnej urządzeń . ___ ___________— I ——LtllhAw. M in I c t Pł’5 t wn

7. polskimi klubami podczas ostat­
niej Olimiady w Melbourne. Byr • 
może, że do Warszawy przyjedzic ! 
któraś z polskich drużyn z Melbo­
urne, Sydney czy Adelaldy.

Kalendarz
►portowych winien być tak oprą»

sportowych klubów. Ministerstwo 
Oświaty jest za skoncentrowaniem 
nadzoru pedagogicznego nad mło­
dzieżą szkolną, a więc za podpo­
rządkowaniem Ministerstwu rów-

jąco na wyniki nauczania młodzie-W Pełnego programu Igrzysk jesz- 
.a .lastocmv' nrTpl.n-bm. przybył do , C7e n,e znamy. Jesteśmy' przeko- 

zaproszenie prze- I nan|. że lekkoatletyka i pitka noż-
14 bm.

I r» 1 lin r-. ||OUI, Z.C 1 dix I wca „ v i. i > u .
1 wodniczące«o WHN przewodniczą- ; na bccją 7 pewnością w progra- 
cv GKKF Włodzimierz Beczek. W ; mje obecnie zamierzamy nawiązać 
ebdzinacli popołudniowych w towa- । kontakty z polskimi organizacjami 
rzvstwle działaczy sportowych | spOi'towvmi i klubami znajdujący- 
zwledzll on inwestycje sportowe ■ n[ ,lę na emigrac|l. Szczegóły za- 

lm. in. ' ------- --------  ----------- - •• --------- ----------------  J------
on l!l WfM X UJf jpuiiw»». • 

budowę toru w Lcgnowlc, 
Kolejarza i tereny pod 

I budowę sztucznego lodowiska, 
i Szczególną uwagę przewodniczący 
GKKF zwrócił na trasę toru łę- 
gnowskiego. który — jogo zdaniem 

| — należy do najlepszych w Euro-

wodów zostaną uzgodnione drogą
korespondencji.

W godzinach wieczornych odby­
ło sie spotkanie z przedstawiciela- I i . __ '.......... - l.iAi.vm nnrii^nnn 1prasy, na którym poruszono ; 

3g 'problemów sportowych i 
gu bydgoskiego ze szczegół-

Prezes FISA
i | na Malcie
i wódniczącv Beczek zapewnił o po 
mocv finansowej jeszcze w

'cvm roku na kontvnuację daleko I

Należy zwiększyć kredyty.
przeznaczone na wychowanie fi­
zyczne w szkołach. Prasa powinna
pisać o osiągnięciach 
klubów sportowych.

d pu". 1 I II 10 I IHUV... .......... .w. ,.......... . -
szkolnych I nież zagadnień sportu w szkole.

WT ASTEPNIE wiceprzewodniczący 
*■’ CFKF M. Jekiel. poruszył spra; 
we urządzeń sportowych i sprzr.

Jeśli chodzi o 
dzeń i sprzętu 
trzeba sporządzi'*’

problem
sport-.

WOBEC tego poseł Szymański 
zaproponował, aby podkomisja 

I uznała potrzebę powstania Szkol­
nego Związku Sportowego l popar- 

I ta 'działalność Min. Oświaty w tej

dokładny bilans
posladanvch i potrzebnych urzą­
dzeń. Należv opracować konkretny 

I plan rozbudowy sal gimnastycz­
nych I boisk sportowych. Według 
mńwrv GKKF 010?« pomóc szko 
łom tvlkn w minimalnym zakresie.

•ą dziedzinie.
1 Nie należałoby odstępować od 

zasady należenia uczniów do 
Szkolnego Związku Sportowego. V/ 
wyjątkowo uzasadnionych przypad­
kach można udzielać zezwoleń na

okazywania pomocv szkołom. Jod-

u. ................   , POZNAŃ. 14 bm. przybył do Poz-
zaawansowanych robot pi z.y toi ze . । prezvdeni Międzynarodowej
tegnowskim. Zapewnił on takze„po- , Fcr|cra<rji Wioślarskiej (FISA) Ga- 
moc finansowa prz) otganlzona Mullegc. któremu towarzyszyli 
niti imprez wioślarskich o, ęhai aa- ( p].zecIstaw-icic|e pz.TW z. prezesem 

ą I Marchlewskim na czele oraz przed­
stawiciele GKKF I PKOI. Mllygośr

I nrzvbvt do Poznania, by przekonać 
! s|ę o postępie prac nad przebudo- 

“ ' wą toru wioślarskiego na Jeziorze 
Maltańskim.

1 III II Ulipi t/. " - ---I terze międzynarodowym, które
l zaplanowane w roku przyszłym.tym. i 

poi. |

Zaczynamy
eksport

trenerów 1. a.?

W rozmowie z przedstawicielami 
PAP p. Mullegg oświadczył: ..Wasz 

i obiekt wioślarski jest naprawdę 
i piękny t śmiało może konkurować 
; z najlepszymi torami na święcie. 
Fantastyczne jest jego położenie 1 

1 bliska odległość od miasta. Prawdo- 
। podobnie na wiosnę przybędę po 
, raz wtóiw. by przekonać się o go­

towości toru do mistrzostw Europy, 
które odbędzie się tutaj w Pozna­
niu w sierpniu."

sportowe. względów

dzają się na wyno-yczenie 
sprzętu i urządzeń.

Wiceprzewodniczący M.
stwierdził, że sport szkolny

boisk

.Tekle’

być kierowany, szkoły powinny 
rńieć oddzielne organizacjo sporto­
we. których działalność byłaby 
zsvnchronizowana z programom 
wf w szkole. Niepedagoalczne na­
tomiast jest wprowadzanie zakazu 
należenia do pozaszkolnych klu­
bów sportowych. Kluby szkolne 
mogą doprowadrlć ucznia tylko do 
określonego poziomu. ale wtedy 
kiedv wykazuje on wybitno uzdol­
nienie w Jednej z dyscyplin spor­
tu, powinien uzyskać .zezwole­
nie szkoły na przynależność do 
pozaszkolneoo klubu spo-towego. 
który potrafi zagwarantować od­
powiednie wpływy wychowawcze.

PRZEMÓWIENIE M. Jekiela po­
parł poseł Roman Stachoń 

(PZPR), uważając, że Jeśli chcemy 
mleć sport wyczynowy w Polsce

R" lotizam łyżwy — od dziecinnych 
uo v. yezynov. vrh.

^8 pierwi/ym piętrze, gdzie mo*- 
d^konalc jugo:\owiań- . 

slv^r,r-5y za kotarą u-
Zda.’01?mv °ży wioną sprzeczkę.

Orv'°wany klient wyrzucał z 
nić".',' słowa: „Chcąc ku;

u rower, trzeba chyba stać «ni pod sk:epCrn„."

?e sklep sportowy 
sh--, sprzedaje rowery tury- 
Sz1-/-110! na ’"^ny. Klienci Tadeusz 
no-iaAck.1 C’csław Falen-ak, mimo 
kuołii nia t?l°nów. rowerów nie 
stali ś pnni^w-aż poinformowani zo- 
Pu p’*7.ez obsługę skle-
(10 nastąpi w czwartek
snr-ftrt ’' a tymczasem, rowery ściano w środę (9 bm5.

siebie

aclrGscm sklepu sportowego 
sV. ’ Pod adresem wszystkich 
rv/POw sP°rtowych w Pols<" kle- 

aPel: postarajcie się, aby 
cyb ^' artale br* ^llenci-sP°rtow' 
cle Z Was zańowolcni. Zroblliś. 

hjż dużo, a stać Was przecież 
"iącej.

jak dowiadujemy 
brze poinformowanych żrodei, 
do PZLA wpłynął ostatnio list 
z Belgii, w którym tamtejszy 
związek lekkoatletyczny pro­
ponuje zaangażowanie ędne- 
go z polskich trenerów lekko-

p‘7d“%nga£^ ^58°^ 

na sio 1 stycznia 1958 r. I 
trwałoby 3 lata. wvstaD|li

Z propozycją tą wys;ePi" 
Belgowie w lecie. gdy z oj<azjl 
Jednego z mityngów lekkoa^e- 
tvcznvch gościli w Brukseli

£ok Bgedqy?Ww *rachub,*wcho­
dzili róJnież trenerzy zachod- 
JwyćlęTbwa'naszych lekkoatle- 
‘^zEaTzwVku z propo- 
^'^"w^a^^^ież 

^.z»1umr°^^

Polska — NRF

w lekkoatletyce juniorów

Foto i tekst: M. S.

I P7LA ustalił już skład repre­
zentacji Polski na międzynarodowy mecz Z juniorami NRF ktony od­
będzie sie w dniach 19—20 bm. w Krefelk Będzie to drugie spot- 

' kanie polskich juniorów z młodym 
i lekkoatletami NRF. W pierwszym 
i meczu, który rozegrano w 19o6 r.

w Krakowie zwyciężyli ■JóPJ’62®!}” 
tanci NRF. W KrefeldS'^ m SStanfc-

» W
(48,9) Gadomski (49,1) rez. K!°óa 
(50.6) 800 m Jakubowski l.qO.3, Je­
rzy (1 52.3) 1.500 m Jakubowski mte &) Klcuna3 57.4: 3.000 m 

Nowak (8.42.8) Puchar rez. Jani­
szewski (5.58.8) 110 m ppł. Kro) 
(1-1,7) Muzyk (14,8) 400 m ppł. Wolf

tej afery wniosek zasadniczy: na­
leży nareszcie ustalić całorocznyprzynależność do klubu, nie szkol- , __ _—......

nego za zgodą dyrekcji szkoły, | kalendarz ipiprez i zakończyć z 
pisemną zgodą rodziców 1 lekarza । dotychczasową partyzantką w 
—-------- n_.it------dziedzinie meczów żużlowychszkolnego. Podkomisja powinna
zwrócić uwagę GKKF 1 CRZZ na 
pilną konieczność podniesienia po­
ziomu wychowawczego w klubach 
sportowych.

Komisja Zdrowia i Kultury Fi­
zycznej powinna dążyć do zain-

I teresowanla plenum Sejmu l czyn­
ników rządowych zagadnieniami

(53,6) Kumlszcze (55.6) rez. Droz- 
dowski (501 1.500 m z p-zeszk. 
Holowlna (4.20,2) hryt 14--3.4) 
4x 100 m Bożek, Staniszewski, Bie- 
luga (10.8) Płaszczyk (10,9) rez. 
iuśklewicz (10,9) 4x400 m Kowal­
ski, Gadomski, Bożek (40.O). Wot 
(50,0) rez. Kłoda w dal — Ludwl- 
czak (7.17) -Takuckl (7.14) wzwyż 
Oleszl.-iewlcz (1,99) Sozańskl <187,o) 
tyczka — Bun (417) Kasprzyk (39o; 
kula Wieprzycki (14,80) Obucho- 
wleź (14,78) dysk Obuchowicz 
(45.75) Paslńskl (43,50) oszczep Nl- 
klcluk (65,72) Brzoskowskl (65,24 
młot Paslńskl (54,28) Koczewskl

Druzvna nntska wyjeżdża z War­
szawy w środę w godzinach wie­
czornych.

IV
ną

Jastrzębie po raz pierwszy
walczą o mistrzostwo

AST szybownicy* mają Jeszcze 
przed sobą w tym sezonie jed-

_ , poważną Imprezę. Będą nią 
I Szybowcowe Mistrzostwa w A- 
krobacji, które w dniach 16 — 21

oraz organizowaniem tych imprez 
w ostatniej chwili. Trzeba też wre­
szcie zacząć domagać się od na­
szych kontrahentów, by traktowa­
li nas w sposób bardziej po­
ważny.

K.

bm. rozegrane zostaną na lotnisku 
Aeroklubu Warszawskiego na Goc- 
ławiu.

Będzie to impreza niewątpliwie 
ciekawa, tym ba dziej, że najlep­
si akrobaci powietrzni naszego 
kraju po raz pie wszy będą mieli 
okazję zmierzyć swe s’ły w ofic­
jalnych zawodach. Program mi­
strzostw przewiduje dwie konku-

rencje. Pierwsza będzie ustalona 
regulaminem wiązanka akrobacji, 
którą należy zmieścić w określo­
nej wysokości — organizatorzy 
ustalili górną granice na 1100, a 
dolną na 300 metrów. Wiązanka ta 
jest zarazem pewnego rodzaju eti-
mlnacją klubową:
być tylko ci zawodnicy.

zgłoszeni mogą
którzy

Jokiel i Jankowicz
reprezentantami Polski
w gimnastycznych mistrzostwach Europy

DWAJ nasi czołowi gimnastycy,
Jan Jankowicz i Jerzy Jokiel, 

przeprowadzają w tej chwili ostat­
nie treningi pńzed startem w gim­
nastycznych mistrzostwach Euro­
py, które w sobotę, 19 bm„ roze­
grane będą w sali stadionu Cou- 
bertin w Paryżu.

W mistrzostwach, nazywanych 
inaczej Pucharem Europy, starto­
wać będzie około 40 najlepszych 
gimnastyków naszego kontynentu, 
reprezentujących 21 krajów. Po­
nieważ regulamin dopuszcza jedy­
nie start dwóch reprezentantów 
każdego państwa, w Paryżu spot­
ka się najwyższa czołówka Europy, 
która niewątpliwie zademonstruje 
prawdziwie mistrzowski poziom.

Wśród zgłoszonych zawodników 
należy przede wszystkim wymie­
nić obrońcę tytułu — znakomitego 
gimnastyka radzieckiego Szachllna 
oraz Jego rodaka, brązowego me­
dalistę z Melbourne, Titowa. Szwaj­
carie reprezentować będzie dosko­
nały Gttnthardtj Czechosłowację 
Skvor i Mlkulec, Bułgarie trium­
fator niedawnego spotkania z re­
prezentacją naszego kraju r- K®" 
psyzow. Na 'wyróżnienie zasługują 
ponadto Francuz Dot, popularny 
Hiszpan Blume, Fin Suonlemi oraz 
słynny Szwed Thoresson, zloty me-

dallsta z Helsinek 1 srebrny z Mel­
bourne w ćwiczeniach wolnych. 
Gimnastykę NRF reprezentować 
będą tym razem młodzi nieznani 
jeszcze zawodnicy.

— Jakie szanse mogą mieć nasi 
reprezentanci w walce z tak dobo­
rową stawką najlepszych gimna­
styków Europy? Jokiel 1 Jankowicz 
przebywali ostatnio, na parotygod- 
niowym zgrupowaniu szkolenio- 

, wrym czołówki krajowrej, ćwicząc 
Jednak według własnego progra­
mu, opracowanego specjalnie pod 
kątem przygotowań do mistrzostw’.

Jęnkowlcz, którego główną za­
letą Jest wyrównany poziom na 
wszystkich przyrządach, jest na 
ogół dobrze przygotowany do wie­
loboju. Przy pewnej dozie szczę­
ścia mógłby on mleć coś do po­
wiedzenia na poręczach I kółkach, 
Jednak trzeba sie liczyć.z bardzo 
silną konkurencją na tych właśnie 
przyrządach. Wśród specjalistów 
od poręczy trzeba wymienić Sza- 
chllna, Bułgara Kojewa, GUnthard- 
ta (złoty medal w* Helsinkach), obu 
Czechoslowaków oraz Fina Suonle- 
ml. Do „gwiazd" na kółkach zali­
czają się obaj Rosjanie, Suonleml 
i Kapsyzow.

Jokiel Jest również przygotowa­
ny zupełnie dobrze, jednak w o-

statnich dniach zdradzał on ozna­
ki pewnego przemęczenia inten­
sywnym treningiem. Oczywiście 
trenerzy poczynili odpowiednie 
kroki, by stan ten poprawić. Głów­
nym przeciwnikiem naszego spe­
cjalisty od ćwiczeń wolnych będą 
w tej konkurencji Szwed Thoresson 
oraz Titow.

Mistrzostwa - rozegrane będą 
identycznym systemem, jak buka­
reszteński Puchar Europy kobiet. 
Zawody rozpo’czną się po południu 
wielobojem. Po wyłonieniu mistrza 
w wieloboju, po krótkiej przerwie 
rozpocznie się walka o tytuły na 
poszczególnych przyrządach. Do­
puszczeni będą do niej jedynie cl 
zawodnicy, którzy w wieloboju 
uplasowali się do szóstego miej­
sca w każdej konkurencji. 0 osta­
tecznej kolejności na poszczegól­
nych przyrządach zadecyduje łącz­
na suma punktów za oba ćwicze­
nia.

Nasi reprezentanci udają się do 
Paryża samolotami, w czwartek. 
17 bm, W piątek przewidziana Jest 
próba przyrządów. Polskim zawod­
nikom towarzyszyć będą trener 
Pochwalski oraz sędzia Bogdano­
wicz.

potrafią Ją wykonać w ‘ wymaga­
nych warunkach.

Wiązanka obowiązkowa będzie 
też eliminacją dla startujących w 
mistrzostwach zawodników. Na 
□odstawie ocen sędziowskich wy­
łoniona zostanie lo-osobowa grupa 
finalistów, którzy zdobędą naj­
większą ilość punktów.

W drugiej konkurencji finaliści 
wykonają następną wiązankę, któ­
ra zostanie dopiero ustalona przez 
komisje sędziowska mistrzostw na 
podstawie zaobserwowanych umić- 
jotności zawodników. Oceny dru­
giej konkurencji zadecydują o ty­
tule mistrzowskim i ostatecznej 
kolejności.

Uczestnicy mistrzostw startow*ag 
będą na naszym szybowcu akro- 
bacyjnym „Jastrząb": sprzęt otrzy­
mają na miejscu. Na liście zgło­
szeń figuruje do tej pory około 20 
pilotów*, nie jest ona jednak jesz­
cze zamknięta. Ze znanych zawod­
ników, którzy pragną spróbować 
swych Sił na „Jastrzębiach*', nale­
ży wymienić Sochackiego, Adamka, 
Makańuka. Śliwaka 1 doskonałego 
pilota samolotowego Natkańca, któ­
ry niedawno ustanowił rekord 
międzynarodowy na samolocie 
„Bies",

(MKL)

Wydawnictwo 
„PRASA SPORTOWA”

Redaguje Kolegium .w tkladxle: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre-' 
tarz redakcji), Lech Cergowski, Ed­
ward Strzelecki (redaktor naczel­
ny), Witold Szeremeta (sekretarz 
redakcji), Jerzy Zmarzllk (zastęp" 
ca naczelnego redaktora).

Warszawa, Mokotowska 24, III p. 
Telefony: Centralą 84211 I 84242 otaz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny 
i Sekretariat — 8ŚUK. Sekretarz Re­
dakcji r- 826M. D Ziai Sportu — 
B9UI6, 8!)66d. Redaktor. Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w godz.
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a „szkoła keveyowsh"
święci triumfy zagranicę

wygrał 
w „ to tka "

BUDAPESZT. Bramkarz jednej 
z A-klasowych drużyn węgier­
skich — Hcpyesl okazał się ostat-

podczas meczu z warszawską Polonią często zatrudniany przez napastników.
Na zdjęciu: widzimy go jak rozpaczliwie podąża w kierunku piłki, dosłownie w ostatni* chwili zażegnu^ac niebezpieczeństwo. 
Obok Gabryela najgroźniejszy strzelec polonistów — Zelenay, a w rogu z lewej łącznik — Olszewski Fot. m. Szymkowskl

ą która nie zginęła
■Z LUBY przeżywają okresv | 

wzlotów i upadków, awan- ;

nlo pierwszym piłkarzem, który 
odgadł 12 wyników totka. Hegyesl I 
miał wyjątko we szczęście, ori je- : są pełne niepokoju, bo przyszły

sują do wyższych klas i z nich : 
spadają, jedne chodzą w chwa- { 
le zwycięstw i triumfów, inne , ,. .• ... • ; by znalezc fundusze na odbu-

Dr Stanisław Mielech

den bowiem odgadł wszystkie wy­
niki w danym dniu. IlcgyesI otrzy 
mat całą pulp przeznaczoną na 
pierwsze nagrody, a mianowicie 
421 tysięcy forintów.

sh penie niepoKO u, ou pi/.yb4tv ,
I na nich czasy niepowodzeń. Jak I dowame zniszczonych urządzeń 
i u Szekspira.’ * sportowych, ona tez kazała ma-

_   . ' - - .i rr i f aa r» fxrc t a O711 vm tliimnm— Ktoś nie śpi.
mógł ktoś. 

To są zwyczajne dzieje.

aby spać i ntfestować tysiączuj'm tłumom 
: radość na boisku i spowodo-

Na zimę

do Afryki

A jednak taka ..zwyczajną 
historia", jak powrót Cracovii 
do ekstraklasy piłkarskiej, wy­
wołała głośne echa na lamach 
prasy' i znalazła się na ustach 
wszystkich, którym są bliskie 
sprawy, dziejące się między 
dwiema bramkami.

Czym to wytłumaczyć?
Chyba tym, że Cracovia zaj­

mowała w naszym piłkarstwle

| wała lawinę listów i depesz 
i gratulacyjnych, gdy Cracovia 
odzyskała swe miejsce w ekstra, 
klasie.

SZKOŁA DZIAŁACZY
Przez 50 lat, wielu działaczy 

i zawodników pracowało na tę 
popularność. Miała Cracovia 
szczęście, że na jej czele stawa­
li ludzie o wielkich horyzon­
tach umysłowych. Wspomnę tu

wyjątkowe stanowisko, podob- tylko najbardziej zasłużonych.

BUDAPESZT. Władze węgierskie­
go ZP.X pl.rmfa w okre’le zimo­
wym treningowe tournee swojej 
kadry po Afryce. Kadra rozgry­
wałaby spotkania pod firmą R'i- 
dapesztn z drużynami klubowymi 
bądź repre/entaJaml miast. Ce-

wcześniejszego treningu i gry za­
wodnikom. z których wyłoni się 
zespół na mistrzostwa świata.

ł
BUDAPESZT. Wcqlerskl film 

nakręcił doskonała dokumen­
talną krót^omPtrażÓY/ke spor­
tową pt. „Sędzia pxuj!“. Na 
film składa się montaż świet­
nych reportaży z awantur na 
boisku I widowni oraz prze- 
biequ sędziowania. Przydałby

(I
<> 
*

i 4sie ten film i nam clta hie- j 
których klubów i ich kibicovz. \

nie jak Qeens Park w Wielkiej Prof.
Brytanii, MTK i FTC na Wę­
grzech, Slavia i Sparta w CSR. 
Miała bowiem wielkie pionier-

Uniwersytetu Jagielloń-

skie zasługi, rozwijała sztukę

skiego J. M. Rozwadowski był 
pierwszym prezesem Cracovh. 
Jego następca red. St. Koperni- 
cki był tym, który nasz sport 
piłkarski wyprowadził z ża­gry w piłkę nożną i w całej _______...

Polsce znalazła uznanie dla ścianka na arenę międzynaro- 
swej działalności. Na tę swoją ! dową. Nawiązał on cenne kon- 
popularność pracowała przez ? takty z zagranicą, sam piasto-

Nie stronili od współpracy z 
Cracovią ludzie nauki i sztuki. 
Profesorowie Uniw. Jagielloń­
skiego T. Dziurzyński, Z. Ja- 
chimecki, M, Rutkowski, J. 
Stach. J. Weyssenhoff, Hładij. 
J. Figna, pisarze: T. Konczyń- 
ski, Nowakowski, Zalucki, arty­
ści dramatyczni: Michałowski, 
Wesołowski, Solarski i wielu, 
wielu innych — to osoby zwią­
zane mniej lub więcej z Cra- 

I covią i jej działalnością.
Pod okiem tych kierowników 

' i protektorów wyrosła falanga 
działaczy takich jak dr. J. Lust- 
garten — sędzia piłkarski, po­
siadający najpełniejsze zaufanie 
publiczności, Fr. Jachieć — 
działacz PZPN i jeden z naj­
starszych arbitrów, B. Muller 
— równie zasłużony dla Craco­
vii, jak i dla ŁKS, Wojakowski 
— zasłużony sekretarz Cracovii 
i PZPN, I. Izdebski, J. Kowal-

sposób bronienia bramki przez 
Popiela kopiuje obecnie wielu 
bramkarzy. Żaden ze współ­
czesnych zawodników nie przy­
pomina ..sylwetką. wózkowa­
niem i strzałami olbrzyma Kos- 
soka, nie ma takiego wózkowi- 
cza i Strzelca wśród skrzydło­
wych. jakim byl Sperling, nikt 
nie zbliża się do Poznańskiego 
w sposobie kombinowania ze 
skrzydłowym i wybiegania w 
uliczki, nie widać napastnika, 
który by opanował główki w 
tak mistrzowski sposób, jak Na­
wrot, Łańko, Ciszewski lub St. 
Różankow-ski. Może Oślizło wy­
pełni lukę po Parpanie.

JAKI jest główny cel startu w 
tego rodzaju zawodach jak mi­

strzostwa świata? Oczyjviscie, zdo­
bywanie tytułów mistrzowskich, 
wywa.czeaie jak najwyższej pozy­
cji. Jeśd natomiast -nie mai takich 
aspiracji, start w mistrzostwach 
traktuje się jako okazję, aby się 
czagoś nauczyć, coś skorzystać.

Wysłanie na mistrzostwa do Pa­
ryża 2 florecistek i 2 florecistów 
wyłącznie na turniej indywidualny 
nie spełniało oczywiście żadnego a 
tych warunków, mijało się z celem. 
Po pierwsze dlatego, że tlóret pol­
ski reprezentuje zoyt słaby poziom, 
aby nasi reprezentanci ubiegać się 
mogli o medale, czy nawet-o fina! 
— a po drugie, że kilka stoczonych 
waik z przypadkowo wylosowanymi 
przeciwnikami . daje nieproporcjo- 
na.nie niskie do kosztów wyprawy 
— korzyści.

Tak więc, jedynym realnym 
wnioskiem, jaki daje się wyciągnąć 
z tych startów jest utwierdzenie 
znanej opinii, że nasz floret jest 
bardzo słaby. Żeby się o tym raz 
jeszcze przekonać, nie trzeba .było 
jednak jeździć aż do Francji.

DWIE SROKI ZA OGON

ski, Peryi, Pająk i wielu
nych organizatorów.

in­

wiele lat na boiskach I poza . wał godność wiceprezesa potęż-
nimi, idąc drogą fair play, wy- nego
tyczoną przez nieodżałowanego 
dr. Cetnarowskiego.

Dziwna więź nawiązała się
między bywalcami
rozgrywanych na 
skim boisku, a i

zawodów.
podwawel-

młodzieńcami
występującymi na mm w pasia- 
stych koszulkach. Ta więź spra^ 
wiła, iż w Szkocji i Ameryce 
emigranckie kluby przybierają 
nazwy Cracovii lub jej barw}’.
to ona spowodowała, że

Związku Piłkarskiego
Austrii i z jego ramienia brał
udział kongresie FIFA w
Dreźnie (1910 r.). Podjął on 
idee zorganizowania Polskiego 
Związku Piłki Nożnej i był 
obok Lustgartena i Mullera 
współautorem pierwszych na 
terenie Krakowa przepisów gry 
w piłkę. O zasługach dr. Cet­
narowskiego Czytelnikom Prze-

P°
glądu Sportowego trzeba
pisać, jak również o powojen-

wojnie zarządowi klubu wv- [ nych prezesach Cracovii dyr. 
starczyło tylko odwołać się do Żurze, dr Czapnickim i K. Grzy- 
ofiarności swoich sympatyków, I wińskim.

Mecz sezonu
na czele kuponów „toto
I znów rlo zakładów ..totalizato­

ra" wchodzi ń:lędzynarodov. c- 
krajowa mieszanka. Znów jesi 
więc okazja grubszych wygra, 
nych.

Pozycje od 1 do 3 — to mecze 
naszej reprezentacji na trzech 
frontach ze Związkiem Radziec­
kim, pozycje od 4 do 11 — spot­
kania eliminacyjne o wejście do

ce 3:1 (d). Pabianice 0:3 (w). Nasz

Poz. LEGIA KROSNO

Do
LATA CHWAŁY 

popularności Cracovii w
niemniejszym stopniu przyczy­
nili sie zawodnicy. Było kilka 
wspaniałych drużyn Cracovii. 
które piastowały tytuły mi­
strzowskie. Drużyna Poznań­
skiego, Singera, T. Dąbrow-
skiego, T. 
Traubów 
mistrzowski

Brochowskiego i 
zdobyła pierwszy 

tytuł w Polsce:
mistrzostwo Galicji w 1913 r.
Jedenastka „Wielkiej Craeo*
viiu z Kałużą, Synowcem, Gint- 
lem, Cikowskim, Styczniem, Fry­
cem i Sperlingiem na czsle zdo ­
była tytuł mistrza Polski w 1921
r. Zespól Cracovii czasów
Kubińskiego, Chruścińskiego, 
Kosspka, Mysiaka, Malczyka i 
Zastawniaka II wpisał się na 
listę mistrzów Polski w latach.
1930 1933. Ekipa Pająka,

II ligi, a pozostałe — 1 
strzowskie ligi włoskiej.

Poz. 1 POLSKA A —

mecze ml-

Dotychczasowe wyniki:
Moskwa

ZSRR A 
: 1952 ■

$5

Warszawa 1:0, 
1:0, 1957 — ZSRR

Polska w Moskwie 3:0. 
POLSKA A: Drużyna nasza nie

na (lepszej formie. Śą na-
dal komplikacje ze składem. Nie 
wiadomo czy grać będzie Korynt.

irzykalski i Baszkiewicz. Tego- 
wyniki: Turcja 0:1 (d).roczne

ZSRR 0:3 
Bułgaria 
radzieccy 
pewno ;

Finlandia łW!.

WŁÓKNIARZ PABIANICE
Wynik I rundy — 0:2.
W Krośnie odbędzie się spotka­

nie. decydująco ’ o mistrzostwie 
crupy. W tej chwili obie druży­
ny idą ..łeb w łeb", posiadając po 
5 punktów. LEGIA: Radzionków 
4:3 (d). Pabianice 0:2 fw), Oświę­
cim 1-0 (d», Oświęcim 0:0 (w). 
WŁÓKNIARZ: Oświęcim 1:1 (w). Le- 
ąia 2:0 (d), Radzionków 1:3- (w). 
Radzionków 3:0 (d). Nasz typ: 1.

Poz. 12 FIORENTINA — ROMA
FIORENTINA: Zeszłoroczny wice­

mistrz wraca po kilku niepowo­
dzeniach do formy. Wyniki: Aleś- 
sandrla 0:1 (w), Sampdoria 1:1 (d), 
Bologna 3:0 (w), Udine 2:0 (d). 
Lanerossi 0:3 (w). Genova 3:1 (w).

Pawłowskiego, Lasoty, Dońca. 
Korbasa, Szeligi, Grunberga i 
Żlźki wygrała mistrzowski ty­
tuł w 1937 r., wreszcie Parpan. 
Bobula, bracia Jabłońscy, Gęd­
łek, Giimas, bracia Rożankow- 
scy i icli koledzy w r. 1948 też 
zdobyli sławę najlepszych pił­
karzy w Polsce. To wielokrotne 
zajmowanie pierwszych miejsc 
na przestrzeni kilkudziesięciu 
lat, to swoisty rekord Cracovii.

Nie zawsze jednak drużyna 
stąpała po szczytach. W r. 1935 
Cracovia spadla do A klasy, a 
w r. 1954 do II ligi. Ale Craco­
via to klub z rasy mistrzów. 
.Przy pierwszym potknięciu 
Cracovia wróciła do"i ligi już 
po roku i... bezzwłocznie zdoby­
ła tytuł mistrza. Spadek powo­
jenny pociągnął za sobą trzech­
letnią kwarantannę w II lidze.

1:1 \w). ZSRR: Piłkarze 
’ idą w Chorzowie po 
zwycięstwo. Tegoroczne 
Rumunia 1:1 (ri*. Polska

ROMA: Bardzo groźna na własnym 
boisku. Na wyjazdach lubi remi­
sować. Wvnifi: Atalanta 1:1 (w). 
Spal 1:1 ftlu Padova 3:1 (d). Torf, 
no 0:0 (w), Genova 2:1 (d). Nasz
sować

3:0 (di. Finlandia 2:1 (rb i 10:0 (wi
Bułgaria ItO (w), Węgry 2:1 (w}.

Poz. 2 ZSRR B
Wiosną — 
ZSRR B: Zc; 

swym koncie

POLSKA B
1:0 w Chorzowie.

[3 r' 

Z. l
Ustępuje jej w tabeli Jedynie gor­
szym stosunkiem bramek. Wyni­
ki: Warmia 3:1 (wl, Olimpia 4:2

In. nad Węgrami B w
Budapeszcie 3:0 w okresie 
szc ^ytonej formy. W tym

ich 
roku

ZSRR D zremisował 7. Węgrami B 
iv Moskwie 2:2 POLSKA' 0: Jesl
to zespól ciągle zestawiany 
przypa.li.on o. W swej ojt 
karierze nie -odniósł jeszcze z wy 

Ru-
niimla B 1:1 iw). ZSRR' B 0:1 Id)
Bułgaria B 3:3 (dl. Nasz typ: 1

Poz. 3 POLSKA ML. — ZSRR MŁ.
Wiosną — 2;4 w Moskwie.
POLSKA ML.: Drużyna silna

mająca nas: 
szanse na pc zdaniem

ZSRR ml Tegoroczne nynfl:| 
:-l <wi. Rumunia ml.

1:1 id'. Bułgarią ml. 3-0 <di. ZSRR 
mł. Zespół malo rln^wudrzonv.
ale bojowy

narybek
••Rodników.

utalentn
Ra Iziecki

0-2 potrafił wyciągnąć

_ , WARMIA OLSZTYNPOLOŃ’A W-wa
Wynik I rundy — 1;2.
V/A; MIA: Nie straciła" jes;

Jest w tej chwili na

O!

rstenujc prowadzącej
Polonii. .Jasne vire, żr

ten ma decydu.
-........... Dotychczasowe. ..... Piast 1:3 (di. Polonia 1:2 

"'!■ ld’- Olimpia 3:0(«1 POLON'A: Dla „czarnych ko
.s:yii , <» <z;yn<ki tnecz ma wszel 
kio cechy hamletowskiego ..by.’ 
albo nii*1 być”. Dotychczasowe ó 
niKi: ciimpia 21 (w. Warmia 2:1 
kh. pl?,<, i;2 (w). Piast 4:1 (d)

icb. Polonia 2:1 (d). Polonia

Poz. 6 POGOŃ
WARTA GORZÓW

SZCZECIN

6:1.Wynik 1 rundy — «...
POGOŃ: Jest już w 11 lidze. Kro­

czy bez porażki. Wyniki: Kujawiak 
10:1 td». Warta 6:1 (w). Flota 4:0
(d\ Flota 5:0 (wł. WARTA: W tym 
meczu nie ma z Pogonią żadnych 
szans Wyniki: Flota 1:3 (w). Po­
goń 1:6 (w). Kujawiak 2:1 (wj. 
Kujawiak 2:0 (d). Nasz typ: 1.

Poz. 7 FLOTA GDYNIA 
JAWIAK WŁOCŁAWEK

KU*

typ x, 1.
Poz. 13 LAZIO — NAPOLI
LAZIO: Stosunkowo słaba obro­

na. Wyniki:' Padova 1:3 (w), Bolo­
gna 4:3 (d), Inter 2:5 (w). Lane- 
rnssl 2:0 (di. Alessandria 0:4 (w). 
Atalanta 1:1 (w). NAPOLI: Najlep- 
szv atak z l-licowców włoskich. 
Wyniki: Milan 1 Tl (w), Genova 4:0 
(d), Torino 3:0 (d). Atalanta 4:2 
(w), Verona 6:0 (d), Padova 4:0 
(d). Nasz typ: 2. x.

Poz. 14 MILAN - JUVENTUS
MILAN: mistrz z r. 1956/57 na. 

dal w dość słabej formie. Wyniki. 
Lanerossi 1:1 (w). Napóil 2:2 (dl. 
Alessandria 0:0 (w. Sampdoria 
0:1 (d). Inter 0:1 (w). Udinese 1:1 
(wk JUVENTUS: Gra bardzo do­
brze. Na wyjazdach gra równic 
dobrze, jak na własnym boisku 
Wyniki: Verona 3:2 (d). Udinese 
1:u .wi. Genova 3/j (H). Spal 1:0 
(w). Padova 2:1 (w), Tontno 0:l (d).

„KRAKOWSKA SZKOŁA"
Jak gralj- sławne drużyny 

Cracovii?
Coraz mniej bywalców me­

czowych pamięta grę „Wielkiej 
Cracovii" z czasów Kałuży, 
kiedy to stworzyła swój styl, 
styl ten później przerodził się 
w „krakowską szkolę". Z dru­
żyn powojennych w stylu po­
dobnym do dawnej Cracovii 
grała Legia w 1956 r., ale je­
dynie, gdy prowadziła małą grę 
i gdy atakowała trójkę środko­
wą. Legia bowiem nie umiała 
grać skrzydłami.

Zawodnicy, którym Cracovia 
zawdzięczała popularność, mie­
li swoje indywidualne cechy i 
tylko sposób operowania piłką 
niektórych piłkarzy można po- 
równać ze współczesną grą. Np: 
gra Kałuży — to zjawisko nie­
powtarzalne na naszych boi­
skach, zwłaszcza jeżeli chodzi o 
taktykę, natomiast Brychczy 
przypomina w grze Kotapkę, a‘

„CRACOVIA RESTITUTA"
Współczesna drużyna Craco­

vii dokazała nie lada sztuki, wy­
dostając się z czyśćca II ligi. 
Mówi się o nich, że zasłużyli 
sobie na order „Cracovia resti­
tuta". Zwolennicy Cracovii bo­
ją się jednak o jej losy w I li­
dze. Sądzę, że nie należy się o 
to bać. Dorasta bowiem nowy 
zastęp młodych utalentowanych 
zawodników: Reichel, Szym­
czyk, Bystrzycki, Malarz, Opo­
ka, Cygan, Michno, którzy we­
zmą na swe barki obowiązek 
kontynuowania walki o miejsce 
Cracovii w czołówce polskiego 
piłkarstwa. Jak długo krakow- 
skim chłopcom żywiej będą bi­
ły serca na widok zawodników 
w pasiastych biało - czerwo­
nych koszulkach wbiegających 
na boisko, z którego widać Wa­
wel i kopiec Kościuszki, tak 
długo tradycje Cracovii nie za­
giną.

Niewątpliwie władze PZS podej­
mując decyzję wysyłania .na mi­
strzostwa świata 2 floręcistek 12 
florecistów, popełniły błąd. Nieod­
parcie nasuwa się tutaj przys ow ' 
„o dwóch srokach, które się łapie 
za ogon” i efektach takiego łapa­
nia.

Daleko owocniejszy byłbym występ 
całej drużyny męskiej, lub kobie­
cej. Prawdopodobnie drużyna . flo­
retowa również nie’ zdobyłaby me­
dalu, ale przy systemie rozgrywek, 
jaki zastosowano w Paryżu, każdy 
zespół rozgrywał minimum 6 spot­
kań, co oznacza 24 walki dla każ­
dego zawodnika^

Oglądanie przez naszych zawod­
ników czołowych florecistów, świa­
ta jest w naszej sytuacji luksusem, 
na jaki nie możemy sobie pozwo­
lić. Daleko cenniejsze będą w tym 
względzie obserwacje trenerów, 
ich analizy, notatki i spostrzeże­
nia. Jeśli chcemy oglądać czołowe 
klingi, to raczej zaprośmy je do 
siebie, do kraju, na międzynarodo­
we turnieje, a wt«dy korzystać z 
tego będą mogli wszyscy, a nie 
tylko nieliczni wybrańcy.

UCZMY SIĘ OD SĄSIADÓW
Węgrzy nie są przecież tak da­

leko i z nimi na pewno można by 
ułożyć na zasadzie wymiany wza­
jemne kontakty, a. lepszych wzo­
rów, niż węgierskie, na. razie nam 
nie trzeba. Floret elektryczny opa­
nowali oni najlepiej, najskuteczniej, 
icpiej niż Włosi czy- nawet sam 
d’Oriola.

FUllop, Kamuti, Gyuricza lub Ro­
sjanie Midler czy Osipow lub na-- 
wet Rumuni — oto reprezentanci 
nowego, ofensywnego floretu, od

F?

3
Ta trojka medalistów z -młodzieżowych mistrzostw świata po­
dobnie jak w Warszawie;—również i na mistrzowskich plan­
szach Paryża spisywała się doskonale. Fullop zdobył tirtul 
srebrnego-florecisty świata, fiamutiiwalczył w finale, a Ro­
sjanin': Ośipow, mimo, że .nie zakwalifikował się do grona 

. 8 najlepszych, również bardzo sie podobał '

których, wiele moglibyśmy się na­
uczyć. Ale w tym calu trzeba z ni­
mi nawiązać kontakty. \

Mjr Dobrowolski, pisał na łamach 
..Trybuny Ludu”, że floret nasz 
traktowany jest po macoszemu. 
Mia! w tym sporo racji, bó rzeczy­
wiście floret nasz błąka się- pa 
szkoleniowych bezdrożach, pozba­
wiony, jest dobrych trenerów-prak-

tyków -(najlepsza teoria nis wy­
starcza), rozwija się trochę -na 
żywioł”. Sprawa’ kontaktów mię­
dzynarodowych i takiego- czy. inne­
go zestawienia reprezentacji na mi- 
«drzostwa .świata, jsst. tutaj pro­
blemem drugorzędnym, nóazzas gdy 
głównym problemem pożarta ją na-

Uczestnikom konkursu na „pociechę'

Nadal 15 zagadek
czeka na iwwiBiiffla#

IWAD 16 zagadkami ligowym!, 
które są tematem naszego ron- 

km-su — • znak zapytania rośnie 
do olbrzymich rozmiarów. Jesz­
cze nie tak dawno wydawało się, 
że wystarczy usiąść l spogląda. 
Jąc do aktualnej tabeli bez więk­
szego trudu wytypować kolejność, 
nie wyłączając mistrza i wicemi-
slrza ekstraklasy a tu nagle
szlagier na Stadionie Dziesięciole­
cia pokrzyżował wszelkie szyki. A 
kto zagwarantuje, że był to szla­
gier ostatni?...

KOPCIUSZEK NAMtESZAŁ
Poznański . kopciuszek nie po­

prawił tym zwycięstwem oczywiś­
cie ani o qrosz swojej pozycji na 
szarym końcu tabeli, ale spowo. 
dowal zmianę na pozycji lidera. 
Gwardia warszawska tracąc 2 pkt 
poważnie uszczupliła swe szanse 
na mistrzostwo I obecnie przoduje 
w tabeli Jedenastka z Zabrza lep­
sza ^od drużyny warszawskiej o

Nieoczekiwany sukces Lecha 
miał 1 dalsze konsekwencje: stwo­
rzył nadzieję dla kibiców łódzkich, 
których implle małą teraz realne
szanse na rozdzielenie dwóch
wielkich rywali. I wcale nie wy­
kluczone, że tytuł wicemistrzow­
ski powędruje do Łodzi...

Ale to tylko przypuszczenia, bo 
naprawdę to nic Jeszcze nie wia­
domo i wszystko jeszcze możliwe. 
Amatorom skutera, którzy na dwa 
pierwsze miejsca w konkursie ty­
powali gwardzistów I górników nie 
wróżymy na najbliższe tygodnie 
spokojnego snu. Ci wszyscy, któ. 
rży typowali na tron mistrzowski 
stołeczną Gwardię mogą mleć te­
raz nadzieję Już tylko w Budo­
wlanych Opole lub... w poznać* 
skim Lechu,* który mimo nie­
uchronnego spadku Jest w stanie 
w sprawach mistrzostwa figi ode­
grać decydującą rolę. Sytuacja to 
iroche paradoksalna, ale tak jest 
rzeczywiście, poznańscy .kolejarze 
mofn ..nrzewekslować” tytuł mi­
strzowski na najbardziej nleocze-

kiwane tory. Sprawili, ntespodzlan- 
kę Warszawie, cóż więc stoi na 
przeszkodzie, aby sprawili ją rów­
nież- i u siebie w poznaniu, gdzie 
gościć beda Jeszcze górników z 
Zabrza? W takim wypadku nie tył-' 
ko przed gwardzistami, ale-nawet 
przed ŁKS-em otworzyłyby się na 
nowo wspaniałe perspektywy do 
mistrzowskiego tronu. t

Wszystko tó Jest oczywiście czy­
sta teoria, ale w piłce często wła­
śnie najbardziej teoretyczne nie. 
możliwości s^afą sie na boisku fak­
tem dokonanym. Odrzucając jed­
nak te teoretyczne rozważania na 
chłodno nrzyjać należy,’ że górni­
cy uporają się zarówno u siebie 
z budowlanymi Jak 1 w Poznaniu 
z drużyną Anioły i wtedy już żad­
na siła, ani żadna burza nie wv- 
drze tytułu mistrza ligi chłopcom 
z Zabrza. Uczestnicy ' konkursu.’ 
którzy zabrżan typowali na pierw­
sze mielsce będą wtedy Już.. o 
krok bliżej od skutera 1 innych 
nagród. . • -■

...A MOŻE ŁKS7
Mówiąc Jednak szczerze, łatwiej 

•indzie • Kórnikom zdobyć- mistrzo­
stwo. niż uczestnikom naszego 
konkursu pokonać, wszystkie pozo­
stałe przeszkody. Jedenastka z Za­
brza bezbłędnie musi rozwiązać 
jeszcze tylko dwa problemy.: na­
tomiast konkursowicze’ mają Ich 
w, sumie 16 1 konia z rzędem te­
mu. kto dziś potrafi powiedzieć 
jaka będzie dalsza' kolejność ta-

Łodzianom pozostały Jeszcze 3 
mecze I to wcale nie łatwe, u sie­
bie z Polonią Bytom oraz wyjaz. 
dy do Wisły f Legii Nie wyklu­
czone Jednak, że ..Rycerze Wio­
sny" odnajdą swą wielką formę 
również w Jesiennej szarudze 1 
rozstrzygną na swoją korżyśĆTtrzy 
pozostałe mecze..Warto pamiętać* 
że łodzianie przechodzą obecnie 
doskonały trening na koszt. : PZPN 
gdyż w większości . druga-Jrepre- 
zen’acja Polski" na mecz żJZSRR 
składa się z piłkarzy ŁKS. W wio-

uymi z?iwoani»aiiu w Kicju.
Tymczas?m floret nasz traktowa­

ny jest właśnie „po macoszenra", 
floreciści źle szkoleni (Kevey zosał* 
od floretu odsunięty), przy wszel­
kich kontaktach traktowani ' jato 
konieczny i, uciążliwy, dodatek. *

NIE CHODZI O NAZWĘ-^ -
A przecież nie można powiedzieć, 

że nasi młodzi floreciści są niniej 
utalentowani niż . Węgrzy, że są 
gorszym materiałem na zawodników 
dużej klasy, niż Rumuni, którzy 
nie tak dawno przegrywali z nami 
na głowę czy Rosjanie, którzy w 
ogóle do-niedawna się w szermier­
ce nie liczyli- Ale w Rumunii czy 
w ZSRR lepiej pracują trenerzy, w 
większym stopniu wykorzystuje śę 
Łam w szkoleniu nowe wymagania 
elektrycznego floretu, opartego na 
bojowości i szybkości, organizuje 
śię dla młodzieży więcej awodw 
— 'niezbędny element dla wzrostu 
umiejętności. *

Na florecistach i floredstkatn 
ZSRR lub Rumunii bardziej widae 
szkolę „keveyowską” — niż na 
szych reprezentantach. Ale' w 
munH i ZSRR umiano w porę oce­
nić I zastosować skuteczność metco, 
które u nas reprezentuje 
Taka tylko różnica, że tam sę F 
wprowadza konsekwentnie w żyw*» 
a u nas wpływ Keveya na polską 
szermierkę coraz bardziej ograni­
cza.

Kevey, oczywiście, nie może ro­
bić wszystkiego i naprawdę me 
chodzi wcale .o to, aby whzystto 
robił, aby był odpowiedzialny za 
szablę, szpadę- 1 floreL Jeśli o w 
idzie, to można nawet zaprzestać 
nazywania nowoczesnej ; szermierki 
— szermierką węgierską, czy 
yeyowską”, ale chodzi ° 
przyswoić Ją naszym zawodnikom» 
aby wszyscy nasi trenerzy uznali Ją 
za swoją. - l :
I nawet najbardziej wnikliwa 

analiza trafień, jakie zadawali czo­
łowi szermierze na turnieju paty* 
skim^ niewiele pomoże, bo nic no­
wego: wymyślić się tutaj już 
da, bo ilość akcji, jakimi szenmerj 
zadać może trafienie, znana Jest, pa 
lat i ograniczona. Chodzi jednak o 
ducha nowej szermierki, o t«n?o» 
w- jakira* pojedynki szermiercze się 
obecnie rozgrywa, o bojowosc . * 
odporność nerwową, którą przy oj, 
powlcdnim treningu można nagg 
Te cechy przy pewnym oczywjj}® 
poziomie umiejętności tcchnicznycn» 
przy dobrym refleksie, dobrej pr^ 
cyzji i dobrej kondycji *^5^/ 
— decydują obecnie w szermierce.

. Jur.

■ sennej rundzie’ z tymi trzema prze­
ciwnikami łodzianie stracili tvlko 
1 ..pkt remisując w Bytomiu. Wisłę 
i Legię pokonali wówczas wyraź­
nie 4:2 -

Gwardzistom pozostały tylko 2 
spotkania.. ale w obu walczyć- bę­
dą z zespołami bardzo groźnymi, 
a w dodatku na meczach wyjazdo­
wych.-Zarówno w Opolu jak i w 
Gdańsku - wygrać jest ule łatwo, 
chociaż "«w pierwszej rundzie war- 
sza^iacywyszli z tych spotkań 
zirycięsko. .Ale po porażce z Le­
chem; wszystko jest możliwe.

^?>OKÓj M02E URATOWAĆ.,, 
fąk więc! drodzy kibice 1 kon­

kursowicze radzimy uzbroić ‘się w 
cierpliwość. . Ka\ 16 zagadek jak 
dotąd tylko jedna pozycja nie 
podlega dyskusji: jest nią pierwsze 
miejsce- Cracovii w południowej 
grupie H ligi. Ale-już o 2 miejsce 
za krakowskimi pasiakami toczy 
się.-zacięty bój miedzy Stalą Mie­
lec. Piastem. Gliwice p Garbarnią. 
Podobnie nie; wszystko jest jesz­
cze jasne w grupie północnej, w 
k-órel Polonia Bydgoszcz ma 80 
procent szans * na utrzymanie 
‘•Merwszegn miejsca i awans do 
ekstraklasy, ale Już na dalszych 
nnzvciarh.. wielka loteria. Wro­
cławianie okupują wprawdzie dru. 
gą lokatę z dwoma punktami prze­
wagi, ale dwa punkty w piłce to 
przewaga bardzo krucha, tym bar- 
dzTeh ody na drugą lokatę apetyty 
mają takie zespoły jak Warta, Za- 
wiszą,. Catisia i Pomorzanin.

NIE KONIEC KŁOPOTÓW
- Aby -dopełnić" kielicha goryczy 

i postawić uczestników naszego 
konkursu w stan z.Unełnel nie 
świadomości (tó nie' nasza wina

P^zypomnljmy, że 
1 Kórnika - Radlin 

100. procentach przesądzo- 
V -kolejnoęć na wielu 

kuponach Jest zagrożona. grlvż nn- 
znaniacy robiąrheszystko, -abv uciec 
z ostatniego miejsca w tabeli Ma- 

Kórników - tylko 1 pkt 
walczyć im 

kolejkach z górnikami 
t0 Jednak ze­spół Anioły jest w, -stanie - pozbyć 

njtana czerwonej latarni/ gdyż 
oba ta- mecze Lech gra' u siebi»,. 

trzy- cieżkie SP°}*ania — u siebie z Legia I i 
tomą "a wyje2dzie * Polonii By-

1:0 (d). I

pie eliminat 
3!1 (d): Kn;

UfilA: 
:y be;

ria 3-0 *w) 
GLINIANKA:

VICTORIA: Lubllnianka

Warta

RUCH: Ma
me szanse na Rivans. ' Wyniki: Le- w 
gia 3:4 (w). Unia 0:0 (d), Pabianl-1

remisy». Wyniki: 
1 (d . Ruch 0:0 
O 0:1 (xv», Lrgia 
ł również zniko-

UHIA: Pocr/ebala Już szanse 
II ligę, nic wygrywaiac. ani- jed

Poz. OŚWIĘCIM
RUCH RADZIONKÓW

go spotkania <3
WL Pabianice 1-

d;4 iw». Pngnń n:3 <r'). KUJAWIAK: 
Pr>evv’4-/H' Fbvr ledyul* lepszym 
stosunkiem bramek. Wyniki: Po. 
pop 1:10 (wi Flota 3:0 Wartn 
l"2 (di. Warta 0:2 (w). Nasz typ: l.

Poz. 8 VICTORIA CZĘSTOCHOWA 
— WAWEL WIREK

Wawel 0*4 (w». Ifnla 0:3 (dl. Unia I 
0:3 (w) WAWEL : Unia 1:4 (w: i 
Victoria 4:0 <d». Lubllnianka 1:1 ! 
(wi. Lubllnianka 1:0 (d). Nas? ■ 
ryp: 2. |

Poz, 9 UNIA RACIBÓRZ — LU-I 
ŚLINIANKĄ

Poz. 5 'OLIMPIA POZNAM — 
PIAST N. RUDA

WARTO by: COS ZMIENIĆ J 
Tak więc, warto by jeszcze - to* 

ku“«w^k'en,ić w kuP«nach kóń- 
ku sowych- ale na to nie mi Już 

Jest zamknięte , i 
' na i cacy. Ale ńic 

przedstawl- iLmy . .Wam .-.■ tylko • nikła ■ cześć niewladomych.ą z < doi- 
Uk wL5°rnyeh reior<ów tabeli, a 
lak / wiadomo pozostał:: Jeszcze ca- 
eln^?^."*ny środe,< którego ko. 

wl? P.rz.e,powieką dziś na-
?ie wft^ 
„5 TC co’ układa się. nie 

Inaczej niż iwy- Slwńl .kuP°nach .- Inni na
pewno- też się .pomylili. . -

, J.Mrzyglóg

BERLIN. Z przewjazianjęb 
nienzielę spotkań w 1.liozę P>ftg 
sklej NKD nie odbył, sie tylko męcz 
Wismut Karl.Marx-Staut • s 
Jena, ponieważ pierwsza 
rlrużyit grała mecz 
z Gwardią Wars::a«ra .0 >
Europy. Wyniki spotkmit A>-‘ 
Brieske — Turbine Elr"!1 H-ne 
\ orwaerts Berlin — Chemie 
.3:0. Motor Zwickau — i'10'?' _
Mars-Stadt -1:1. Rotation • UlW 
EInheil Drezno 2:0, po,
S!en.';il — Lokomotive
Rbtatión Rabelsberg. tabeli 
scbriti Weisseneels 3:1. ". prowadzi, nadal 'Vistmrt K d 
Mars-Stadt mając -29:9 
Vorwaer-s Berlin 27:13 ।: «W

tyrho.Ms ani jednego punktu. Do 
Pi\c 'vynikl: Polonia 1:2(rp. 2-4 (w), Warmia 1:3 (w» 
Warmia 0.3 (d). PIAST: Nalgroż- 
niejszy. rywal Polonii Warszawa;

Tylko ,raz w tym - sezonie Crd-: 
covln gościła ,w Warszawie na 
wiosnę, kiedy > rozegrała to­
warzyskie spotkanie ź Polonią.

■ -Wd-rssawa ! 7 -
Fot.: E. warmiński . /

Lipsk. 26:14. .
MOSKWA. W meczu o &rcSK 

mistrzostwo ZSRR moskic^sk (t 
MO póimal ‘ozy.
3:1 • I umocnił swoją iy »a« 

iC.ie w -abeli.. mając 
ibnll prowadzi p3naFS?;;a |ktni'e mając: Jesząze rl"» pM 
.nia do rozegrania po-“‘8.f ? m«irza I ma Już zapewniony tvtu> 
;ZSRR' na rok bieżący.: y‘j
. WIEDEŃ. .
jkanla piłkarskie.
!- CSR rozegrane V 3¾ 
jgfall Czechoslowacy 3 4 l


